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idia dobrych Abonen tów 


WRACA En ŁU 
TY POLSKIEJ 
zy opłacą Gazetę 
593 rok to jest do 
‘nia 1894 roku. 

i „ie abonenci, którzy o0- 
Haca izote Pol:ką* na cały rok 
wzyszły az do 1 Stycznia 1894 
1ają jirawo wybrać sobie w premu 
żyli w podarunku za jedaego do- 
"lara wartości książek tak z powie 
ciowych i historycznych jak i do 
aabożeństwa. 

Jeżeli, która książka wynosi wię- 
cej niż$l"", jak naprzykład * Zbiór 
Zjeśni Naboźnych,* które. to. dzieło 
osztuje 6225, to abonenci odcią- 
ją sobie jvdnego dolara premii 
tej ceny 4 resztę $1.25 przyślą 
W 
jest ze Słownikiem 
|-«im i Angielsko.Pol- 
7 kosztuje 4 dolary. A- 
nenci |<órzy opłacą Gazetę na 
cały rok z góry płacą za ten Sło- 
| wnik tylko 3 dolary bo $1.00 liczy 
gi pirei e Tym sposobem Gazeta 
$2 townik $3.00, uczyni ra- 
em th doiarów. 
Cena dzieła „Tysiąc nocy i Je- 
na” |jest $3.50 w słabej oprawie 
po 84.175 w mocnej. Od ceny odcho- 
i jejden dolar premii i abonenci 


si r 
ki uk własnego druku, jak i spro- 
wadźane z Fnranv. 
Kżoby nie miał w domu Igo ro- 
:znilża „Tygodnika? a życzy sobie 
Jo nfieć, może go odebrać w pre- 
ji ja dopłaceniem 85 c. za opra- 
goż Tygodnika. Ten Iszy ro- 
Tygodnika wysełamy Expre- 
Który z abonentów chciałby, 
by pizesyłkę my sami tu opłaci- 
iy oea. dó tych pieniędzy do- 
szy 40 centów za przesyłkę po- 
| owa. Razem Gazeta na rok, Iszy 
| coGznią z przesyłką uczynią $3.25, 
` bez opizcenia przesyłki $2.85. Od- 
herajqej cxpressem sam przesyłkę 
.,— Innych groczników nie 
"iomy za zapfaceniem opi” 
Og any następnych i 


ED 


miks 
TT 


R109% 1150 


ją $2.50 lub $3.75. Abonen.- 
prawo wybierać sobie książ. 


DEST POLISH NEWSPAPER IN THE 
iz UNITED STATES. 


_ THE WEEKLY —— 


KTA POLSKA 


(GAZETA POLSKA W CHICACO.) ; 
APPEARING EVERY THURSDAY. 


ished 1878. Subscription only Two Dollars per year. 


PE a 
5 roon ) ET 
vis (he interesis of nearly 1,000,000 Poles residing throughout the 
„0 m 
JN'TED STATES & CANADA. 
= — o jet PR SER 
of advertising: 
S" 8SEQUENTLY HALF THE PRICE. 
N Second and third zab 
I COUEN PRZ 2500 io aoe 
read in all the States and Teron z: 
u jrazil, Chile, Peru, in France, Great Britain, Germany, 
sia A! 2 Taskey: 1u S Africa & Australia and in all 
ancient Poland, is a really firet-class advertising medium. 
All comraunications ought to be addressed: 


Noble Street, Chicago, I 


Tihaprnting Office of "Gazetą Polska“, executes the cheapest, promptest anć 
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i s” KN s " 
dchodzi Jeden dila: premii "| 
Do 1 mają prawo tak 
wi i i starzy abonenci. 


|; „Gazeta Polska” ma rok wygosi 
wylko DWA DOLARY. 
Pieniądze należy do nas 
iać przez Money Ord: 
alha w liście regist.ov 


przesy- 
Tym. 


L - y PZA 
Eara semie: 
g-nowych abonentów 

` «vbra' solte książek za 500., 
noże wy” L : zę 
„a 3 powyob abonentów 75e., za 
4 zych abopentów za $1.00, -za 
A qnowyć a 7 1.50 
; nowych abolentów. za 81.50, za 
g abon 32,00, za “10 no- 
wych dwuwe-o4w za 8250. Przytem 
każdy nowy 


dostaje swo- 
ją premię ze $51.00. Kożążek 


przyś! S 


AA) 


oenent 


Obok „Gazety Polskiej” j 

| 7 esr A 
„Tygodnik Powić 

j Naukowy” , zawierający 


yczne, Taima186, opowiadania i 
Sanii teatrèlne. Cena Tygodnika 
na rok wynosi jjednego dolara. — 

Tym, którzy mieznają jeszcze Tygo- 
dnika Powieści: wo-Naukowego poseła 
się jeden nume na okaz bezpłatnie. 

Kto pisze aby, mu zmienić adres na 
Gazetę Polską i utrzymuje także Tygo- 
dnik, niech pisya aby mu ina. Tygo- 
dnik adres zmiejić. Przy zmianie adre- 
su należy nam podać stary i nowy 8 
ar ; tym panom 

Zwracam uwagę t) 
oi, ktory wy kupują na popsole 
Money Order | (przekazy ya 
niebieskie) aby {am te Money Ordory 
przysełali, gdyż Peź tychże nie dosta» 
niemy pieniędzy |Z tutejszej poczty. 
Adresować należy: 


W. Dyniewicz, 
582 Noble Str., Chicago. 
e e- 
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WERNYKORA 


WIĘSZYZ UKRAINSKI. 


POWIESĆ HISTORYCZNA Z R. 1763. 


—— PRZEZ —* 


MICHALA OZAJKOWSKIEGO. 


ia. Teka ZE JO a om Ai =P Bp 


Rrzęk czasz zagłusza wrzawę biesiadników; 
Śmiech pusty w mowie, w Sercu wgciekłość wrzącą 
Rudzą i piją — a z pośród oktzyków 
wykrada krwi bratniej pragnąca... 
FRANCISZEK GRZYMAŁA 
Chersońskim szlakiem, szeroką stępą je- 
chał Kozak; koń wnurzył głowę w ziemię, 1 
sawytał nozdrzami wilgoć rosy; Kozak du- 
mał, i często szorstką ręką przecjerał Oczy, 


Myśl się 


ér (dedniem klejące się snem 


Siem zasypane. 


powietrza; czasami ty 


promienie, lekkie 


bujne; 
„jeszcze 


rosy, 


5 bujni 


w kroplach 


san 
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1 
Milczenie okie 
Content kopyt słyszeć się nie dawał; ziemia 
pyłem jak puchem usłana, nie rozbijała echem 
lko brzęknął  pałasz o 
strzemię, czasami ręka mimowolnie klasnęła 
nahajką po tebinxach sicdła, i koń głucho 
podzwaniał wędzidłem za każdem kiwpięciem 
głowy! W tem słońce rzuciło na Świat jasne 
"ik myśli dziecięcia, Urocze 
jak spojrzenie młetej dziewicy pi Pluskało je 
i zawieszonych 
burzanach; a kiedy pro- 


W 


page....« 


nestty executed. 


— A e 


Telepany Jagęcieme. 


Z WATYKANU, 
Rzym, 29- grudnia. 


zdania nadchodzące z Ameryki in- 
teresu;ą dla ich sprzeczności rzym- 
ską kuryę więcej, niż inne zagra- 
niczne sprawy. Niektóre sprawo- 
zdania wytłómaczono tak, że w wy- 
sokich kościelnych kołach w Sta- 
nach Zjednoczonych okazują się 
znaki iosubordynacyi przeciw wła- 
dzy papieża. Watykan, gdyby się 
dowiedzał, że pogłoska jest pra- 
wdziwą, postanowił, jak powiada- 
ją, zażądać stanowczego posłuszeń- 
stwa dla woli papieża, bez wzglę- 
du na to, jacy kapłani zostaną do- 
tknięci przez postępowanie papieża. 
Rzym, 30 grudnia. Watykan 
został uwiadomiony, że na nieda- 
wnej sesyi ministerstwą włoskiego 
ostanowiono przedsięwziąść szcze- 
ółowe środki dla obrony pielgrzy- 
mów, którzy przybędą na jubileusz 
biskupi papieża. Uroczystość ta od- 
będzie się 27 stycznia, 1898, 1 spo- 
dziewają się około 40 tysięcy pą- 
tników, z tych około 4 tysiące ze 
Stanów Zjednogzonych. Rzymianie, 
czy są przyjacielami rządu lub też 
papieża, w przyjmowaniu pielgrzy- 
mów mają tylko punkt pieniężny 
na oku, gdyż wszyscy się spodzie- 
wają, że handel, który zupełnie pod- 


upadł tak w Rzymie, jak i w in- 
nych miastach włoskich, : cokol. 
wiek się znów podniesie. Z tej 


przyczyny rząd zapewnił pielgrzy- 
mów, że uapaście przez pospólstwo, 
na jakie zostali narażeni „pielgizy- 
mi francuzcy w Pantheonie 1 w u- 
licach Rzymu przy uroczystości 
jubileuszowej Leona XIII się nie 
wydarzą. ; 

— Papież jest bardzo niezado- 
wolonym z opozycyi przeciw jego 
legatowi Satolli' emu 1 rozwiązaniu 
kwestyi szkólnej w Stanach Zje- 
dnoczonych w spokojnym 1 umiar- 
kowanym sensie. Uwadze podpada 
fakt, że papież wydał do ludu wło- 
skiego okólnik w języka włoskim, 
gdyż to jest nowy dowód demokra- 


| tycznego usposobienia teraźniej sze- 


go zarządu rzymskiego kościoła. 
Znakomity kardynał mowił w tyci 


| dniach: Wiek monarchiczny w za- 


rządzie kościoła ustąpił. ludowej 
i demokratycznej erze. Póstępy te 
są przypisywane amerykańskim i- 
deom, których wyniki są bardzo 
ważnemi dla rozwoju europejskiej 
Watykan śledzi z naj 
większem zajęciem wypadki w Fran- 
Jednym z najważniejszych wy- 
w dla ucywilizowanego świa- 
ta jest Leona XIII plan połącze- 
nia rżymskiego Z geen kościo: 
łem. “Znakomici ygnitarze grec 
kiego kościoła 1 profesorowie teo- 
ogii przy 
ab Le popierać plan pod s: 
runkiem, że dawniejsze przywi eje 
nie zostaną naruszone. 


ROSYA. 


Petersburg, 


CY 


28 grudnia. 


ludzi podejrzanych o nihilizm; po- 

czy innymi, uwięziono dziewię- 
ciu oficerów. Władze mniemały, że 
odkryły daleko rozgałęziony spisek 
przeciw życiu cara, I że do nego 
należą tak niżs! jak i wyżsi ofice- 
rowie. 


— W Moskwie za rozporządze- 
niem tamtejszego gubernatora, wiel- 
kiego księcia Sergiusza trwa prze- 
śladowanie żydów wciąż jeszcze. 
Ludność żydowska, która dawniej 


wyposiła 80 tysięcy dusz, zmniej-. 


ny:4 wojąś się 
na 30 tysięcy I wol? 

W Moskwie i Peters- 
00 żydowskich adwoka- 
ledwie 100 praktyko- 


szyła się 
zmniejsza. 
burgu ze 1 
tów wolno za 
wać. 
_- W Taszkendzie wydał sąd wo- 
jenny wyrok 
tu, który SIę 


ciemnein 


i jakby pia- 
było szerokie, 


na 


# > 
m. 


„Moni- 
teur” oświadcza, że niedawno po- 
dane sprawozdanie o misyi msgr: 
Satolliego w Stanach Zjednoczo- 
nych zostały przesadzone i że wkrót-. 
ce ogłosi prawdziwe fakta. Sprawo- 


rosyjskich uniwersyte- | 


Kijowie aresztuje policya wciąż: 


na naczelników bun- 
4 lipca wydarzył z 


tle, 


owodu cholery. Proces wytoczono 
Ręobon. Ośmiu z nich skazano 
na 


mierć na szubienicy, czterech 

na utratę wszelkich praw obywa- 
lskich i banicyę do Syberyi a 33 
na karę j ęzienną. 25 uwolniono. 

Londyf, 29 grudnia. Z Xo- 
skwy donoszą: Ministeryam spra- 
wiedliwości postanowiło podobno, 
nie chłostać już więcej kobiety u- 
więzione, ani też zakładać na nie 
kajdany. Natomiast dostaną mniej 
żywności i zostaną umieszczone w 
osobnych celach. 

Petersburg, 29 grudnia. 

Nie mało wrażenia wywarł tutaj 
dzisiejszy artykuł czasopisma „„No- 
woje Wremja”, w którym. pogar- 
dliwie mówi 4 przymierzu Fran- 
ayi z Posyą, 

P.'eśiadowania żydów s8% suro- 
wszemi, jak kiedykolwiek przed- 
tem. Wydano sześć ukazów, któ- 
rych celem jest rozproszyć żydów 
po całej Rosyi, podkopać ich sta- 
nowiska i środki biznesowe, i. zni- 
szczyć ich religię. W niektórych 
częściach carstwa przeprowadzają te 
ukazy z największem  okrucień- 
stwem. Moskiewskie gazety ogła- 
szają, że od r. 1891 2U tysięcy ży- 
dów przyjęło prawosławie. Nowo- 
nawróconych, których gwałtem 
zmuszono do przyjęcia prawosła- 
wia, wysłano do okręgu Tszerke- 
sowo, gdzie popi ściśle ich strzegą 
i zmuszają do uczęszczania na pra- 
wosławne nabożeństwo. W Mos- 
kwie samej są otoczeni szpiegami, 
a najmniejsze zboczenie pociąga za 
sobą banicyę na Sybir. Jedynie w 
Łodzi, która liczy 125 tysięcy mie- 
szkańców, z których większa część 
jest wyznania izraelickiego, mniej 
surowo się obchodzą z żydami. I 
w całej Polsce ustały w ostatnich 
czasach prześladowania żydów co- 
kolwiek. ` 

Londyn, 30 grudnia. Dono- 
szą, że Eiffel, znany “budowniczy 
olbrzymiej wieży w Paryżu, zawarł 
z rządem rosyjskim kontrakt dla 
wybudowania mostu przez Newę. 
Żąda 15 milionów dolarów. 


SZWECYA. 


Sztokholm, 28 grudnia, 
Głód wzmaga się w północnej Fin. 
landyi a w Szwecyi zbierają skład- 
ki na głodnych Finlandczyków. 
Głód panuje po większej części w 
terytoryam rosyjskiem, lecz Fin- 
landczycy licza bardziej na Szwe* 
dów, niż na Moskali, gdyż dawniej 
stali pod zarządem Szwecyi. Wsku- 
tek głodu emigrują Finlandczycy 
masami, zwłaszcza wieśniacy, któ- 
rzy dla przeszłorocznego nieurodza- 
ju nie byli w stanie się przygoto- 
wać na zimę. Niektóre wsie są zu- 
pełnie zasypane śniegiem i istnieje 
obawa, że mieszkańcy całych wsi 
zaginęli, gdyż-od kflku dni nie 
ma żadnych o nich wiadomości. 
Wielu Finlandczyków ma zamiar 
wyemigrować do Ameryki, aby się 
tam osiedlić. 


NIEMCY. 


Hamburg, 28 grudnia. Pa- 
rowiec pocztowy „„Hungaria”, któ- 
ry wypłynął z Ozarnego morza zo- 
stał w Cuxhaven zatrzymany, gdyż 
u jego pasażerów pojawiła się po 
dejrzana choroba. s 

Berlin, 29 grudnia. „Ham- 
burger Nachrichten” zaprzeczają 
wiadomości, że Bismarck posiada 
akcye tramwajów w Milwaukee. 

Londyn, 30 grudnia. Z Ber- 
lina donoszą, że naczelnicy berliń- 
skiego żydostwa chcą wręczyć ce- 
sarzowi pismo o prześladowaniach 
żydów w Europie, przyczem się od- 
wołują na konstytucyę, która na- 
daje chrześcianom i żydom równe 
prawa. 

Minister spraw kraju w ogłosze- 
niuo niedbałości w obec mogącej 
ponownie wybuchnąć cholery po 
leca, aby natychmiast doniesiono 
władzy zdrowia o każdym .podej- 
rzanym wypadku. 

Berlin, 30 grudnia. Strajk ro- 
botników w kopalniach ołowiu i 
żelaza w pobliżu Saarlouis w pro- 


„PISMO LUDO 


ah icago, 


Illinois, 


wincyi nadreńskiej grozi wielkiem 
niebezpieczeństwe.n. Strajk rozpo- 
wszechnił się po: całym okręgu i 
robożaicy są bardzo niespokojnymi. 
Strajkierzy, uzbrojeni w rewolwe- 
ry, wstrzymują innych od pracy. 

W. okręgu tym strajkuje około 
11,000- górników. 


AUSTRYA-WĘGRY. 


P eszt, 23 grudnia. Odkrycia 
oszustw w wydziale oświaty, wsku- 
tek czego ten został osaukany o 4 
miliony guldenów, ukazały się na- 
samprzód w pewnej gazecie w 
Grosswardein. Dwóch urzędników 
w ministeryum Treforta miało wy- 
naleźć, że ta suma została sprze- 
niewierzoną, lecz nie chcieli spra- 
wy tej ogłosić, gdyż rodzice. zło- 
dziei zajmują wysokie stanowiska. 
Gazeta ta nie chce i teraz podać 
nazwisk winowajców. Następcą mi- 
nistra Treforta, po Śmierci tegoż, 
stał się hrabia Szaky, który się do- 
wiedzał o sprzeniewierzeniu, lecz o 
sprawę tę się nie troszczył, Nie- 
którzy urzędnicy twieędzą, że defi- 
cyt 4 milionowy nie powstał przez 
oszustwo, lecz że złe żniwa są jego 
przyczyną, lecz nikt temu nie wierzy. 

Wiedeń, 30 grudnia. Pociąg 
kuryerowy z Pesztu zderzył się z 
pociągiem towarowym w pobliżu 


Wiednia. 20 osób zostało  niebez- 
piecznie pokaleczony ch. 
FRANCYA. 

Paryż, 28 grudnia. Profesor 

Louis Pasteur, znany z leczenia 


wodowstrętu, obchodził wczoraj 70 
rocznicę urodzin. 

— Coraz bardziej rozszerza się 
opinia, że baron Reinach, zawikła- 
ny w Panama oszustwo nie popeł. 
nił samobójstwa, led został usu- 
nięty. z 


r 


Słuszna kara. 


Z Moreland, Ky., donoszą 29 gru- 
dnia: William Sullivan, wydawca 
czasopisma „Moreland Times” i 
Molły Oxley, żona Mack’a Oxley z 
Morehead, umówilisię, że sięwczoraj 
wieczorem ulotnią na pociągu eks- 
presowym. Mack Oxley dowiedział 
się o tem i wsiądł na ten sam po- 
ciąg. Gdy pociąg przybył do Mount 
Sterling, udał się Oxley do wago- 
nu, w którym Sullivan siedział z 
jego żoną i zbił Sullivana tak, iż 
ter"był de potowy-niezywym. Po 
tem wrócił do domu, podczas gdy 
para odjechała w daleki świat. 


Dziwny wypadek kryminalny. 


Jednem z najdziwniejszych mor- | 


derstw, które w tych dniach od- 
kryto, cdnosi się do John'a Tho- 
mas, 13letniego chłopca, -który w 
poniedziałek w pobliżu Binkley, 
Arkansas, miał zamordować swoją 
matkę. Chłopiec jest, jak się zdaje, 
umysłowo zupełnie zdrowym, i 0; 
twarcie przyznał się do winy. Po- 
wiada, że matka mu podała strzel 
bę i go zmusiła do zastrzelenia jej, 
grożąc ma, że oga jego zastrzeli, 
jeżeli jej nie będzie posłusznym. 
Lekarze mniemają, że chłopiec jest 
zdrowym i mówi prawdę. Chłopiee 
nie zdaje się pojmować, jak wiel- 
ką popełnił zbroduię i został odda- 
ny przed sąd przysięgłych. 


Znaczne pokaleczenie trzech robotni- 
ków. 


Z Hażleton, Pa. donoszą 29 gru» 
dnia: Dzisiaj rano wydarzyła się 
w Milpesville eksplozya i ośm o- 
sób uszło z wielką biedą przed 
śmiercią, Trzech z nich, James Ja- 
mieson, A. Kołakowski i Marcin 
'Trycynga zostali niebezpiecznie po- 
kaleczeni. Rozsadzali skałę, dziurę 
nabito dynamitem i było wszystko 
gotowem do zapalenia, gdy konduk- 
tor Jamieson postanowił nałado- 
wać jeszcze wagon kamieniami, i 
rozkazał ludziom rozpocząć znów 
pracę. Wkrótce potem nastąpiła 
eksplozya; niezawodnie jeden z ro- 
botników swym oskardem uderzył 
w nabój dynamitowy i tak spowo- 
dował nieszczęście. ` 


E DLA POLONII W AMERYCE. 


Czwartek 5.50 Stycznia, 18938 roku. 


ENTERED AT THE POST-0FFICE AT CHICAGO, !LLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER, ' 


WZGLĘDEM 
drukującego się dzieła 


ŻYWOTY ŚWIĘTYCH »AŃSKICH 


przez ks. Piotra Skargę.. 


Mając zaufanie swych ziomków, 


którym od dwudziestu - lat słażę 
„Gazetą Polską”, a ktżrzy byli i 
są pomocnymi mi do "wydawania 


choć i najdroższych i utjcenniej- 


szych dzieł, nie wachałem się przed 
rokiem rozpocząć druku .,Żywoty 
Świętych Pańskich” przez księdza 
Piotra Skargę. Pan Bóg mi błogo- 
sławi w tej pracy, ho oprócz li- 
cznie przyscłających pieniądze ma 
to dzieło, dochody .nneo tvle wpły- 
wają, że nad tem dzieicra be; przer- 
wy pracować można, szego jest dowo: 
dem, że raz po razie drukuje się o- 
sobno w maie książeczki. Niektó- 
rzy z zapisanych na to dzieło nie 
mają wyobrażenia, co to jest za 
wielka praca, i domagają się jak 
najprędszego im przysłania, a na- 
wet są tacy, którzy chcą jeszcze 
więcej zapłacić, aby tylko dla nich 
najprzód osobno wydrukować. Tym, 
którzy nie mają o drukarstwie ża- 
dnego wyobrażenia, radzę, aby wstą- 
pili do pierwszej lepszej drukarni 
i przyjrzeli się choć tylko 5 minut 
składaniu cz lonek, A przekonają 
się, co jest za praca wydrukowa- 
nie „Żywoty Świętych.” 

Tym zaś, którzy znają drukar- 
nie i wiedzą, z jakim kosztem jest 
połączone wydanie każdsgo dzieła, 
a nie przypuszczają, aby „Żywoty 
Swietych Pańskich” przez ks. Pio- 
tra Skargę zostały wkrótce ukoń- 
czone, oświadczam, że zostaną w 
krótszym czasie ukończone, aniżeli 
poprzednie wydania w Furopie, co 
jest dowodem, że przedpłatę przyj- 
mować się będzie tylko do 1 mar- 


jca br. Nie wiem, jak długo były 


drukowane Skargi „Żywoty Świę- 
tych” w drukażsi księży Mer" te- 
żystów w Wiedniu, . które przed 15 
laty zostały zupełnie “wyczerpane 
a te sprzedawałem R i 12 do- 
|larów. -- Później Ksiggarnia Pol- 
ska we Lwowie drukowigła to dzie- 
t> na subskrypcyą, ale Fibskrypoya 
ta była wcale inną od Inojej. Tam 
zapisywali magnaci, to (jest książę- 
ta, hrabiowie, szlachta i| księża po 
| kilkadziesiąt i po kilka(set egzem- 
plarzy dla swego Irdn È jednak 
Mruk trwał blisko trzy Meta, Tam 
drukowano za gotówkg, wpłaconą 
a wydawcy nie brali fudnego ry- 
zyk), ja ZAŚ KZ. a (FK, 
ufnością w Bogu, że pzy pomocy 
swych ziomków przez l; zne zapi- 
sywanie x ba to dziełd į przez in- 
„he me dochody pracę jte ukończę, 
Wszystkim, którzy „ýjazetę Pol- 
ską” czytają, wiadomo f; kwitowa- 
nia, jaki pieniądz wpły wał na „Ży- 
woty Świętych” a mefl oden. ki y 
z : . Yjeden, ktoby 
miał myśl podjąć się/ {ej TACY, ZO- 
stałby zdemoralizowa „„* wł +8 
koby rzucił, uznając za niepuda. 
bieństwo wykonanie tej pracy. Ja 
zaś znając swój Mad nie wachałem 
się kapitała wydawać na pędzenie 
pracy nau tem dziełem, choć przed- 
płaty ma to dzieło ledwo dziesiątą 
część wynosiły wydatków. Gdyby 
Rodacy 'od początku byli tak licznie 
przysełali przedpłatę na „Żywoty 
Swiętych”, jak w ostatnich tygo- 
dniach, dzieło to byłoby już ukoń- 
ozone, bobym był kilku ludzi wię- 
cej zatrudnił przy tem dziele a 
niepodobieństwem było pożyczać ty- 
slące z banku i opłacać procenta. 


Jeżeli choć przynajmniej tak li- 
czne będziecie Rodacy przysełali 
przedpłatę, jak w ostatnich tygo- 
dniach, ukończenie dzieła „Żywoty 
Świętych” będzie można przyspie- 
szyć o kilka miesięcy. A więo kto 
ma zamiar nabyć to dzieło, niech 
przyseła przedpłatę, bo jeżeli przed 
czasem nie przyszle, później będzie 
¿musiał jeszcze raz tyle zapłacić. 


Wasz ziomek i sługa 
"Władysław Dyniewiez. 


——p — 


* Na świecie istnieje okoł 420 
milionów carześcian. 


Zaproszenie do przedpłaty na 


TYGODNIK 


POWIEŚCIOWO - NA- 
UKOWY 
ROCZNIK VII. 


7, Nowym Rokiem rozpoczyna się 
rocznik VII Tygodnika Powieścio- 
wo Naukowego. Prenumerata wy- 
nosi jednego dolara na cały ża 
Upraszamy wszystkich czytelników 
chcących być abonentami Tygodni- 
ka, aby się pospieszyli i przesyłali 
prenumeratę czemprędzej. Od licz- 
by zgłaszających się abonentów 
wiedzieć możemy, jaki zrobić na- 
kład. 

Nie chormy się rozpisywać nad 
zaletami ” Pygodaika”, gdyż każdy 
z abonentów go zna. Tyle powie- 
my, że chociaż powieści ”Walka o 
Miliony”, ”Leśny Młyn nad Czer- 
nają” itp, były pięknemi powie- 
ściami, to rozpoczniemy druk je- 
szcze piękniejszych powieści w No. 
l-szym VII rocznika, pod tytułem: 


1) Ponury Dom w Warszawie 
czyli Hrabia Bogumił Kamień- 
ski. Romans. 


2) Stanisław młody pustelnik. 
Powieść nader powabna i poucza- 
jąca, opracował Paweł Gawrzyjel- 
ski. 

Prócz tego zawierać będzie ”Ty- 
godnik” pomniejsze powieści, arty- 
kuły treści naukowej i sztuki tea 
tralne. 


Prenumerata wynosi jednego 
dolara na cały rok dla wszy- 
stkich. 

Kto nie zna Tygodnika”, nie- 
chaj pisze po 1 numer na okaz, a 
chętnie wyślemy. 


Korespondencye Gaz, Pol” 


Polska kapela w Pułaski, N. Dakota, 


- 25 grudnia, r. 1892, 
Sri =Brkote=Dztstx | Pułaski 


Fuiaskiem, takiej uroczystości Bo- 
żego Narodzenia nie pamiętają naj- 
starsi parafianie, jaką w ı roku 


mieli szczęście obchoe a to 
z powodu nowej ksza się 
przed para - miesiąca = 20 
wała w naszej parał l w. taa 


krótkim czasie o tyle się  wyćwi: 
czyła w graniu na dętych. instru- 
mentach, iż w dzień Bożeg, Naro- 
dzenia podczas wielkiego »ubożeń- 
swa, najpiękniejsze kolen$, wraz 
z organami wygrywała, Eowo na- 
rodzonemu Dzieciątku „leza, za co 
wszyscy Polacy w Pałaskiem ser- 
decznie dziękują, tak dyrektorowi 
Marcinowi Bron za jego trudy i 
pracę, jak również i jego uczniom, 
tórzy się przyczynili do tak wiel- 
kiej uroczystości podczas świąt 
Bożego Narodzenia w naszej świą- 
tyni. Na głos dzwonka od zakry- 
styi, w pierwszej chwili gdy się 
ozwały trąby, klarnety, piszczałki 
i stary bęben, tak niejednemu 
pobożneimu książka z ręki wypadła 
i naraz jakby na komendę wszy- 
stkie twarze się zwróciły na chór, 
ale muzykanci nie tracili odwagi, 
lecz jeszcze silniej w trąby dmu- 
chali, aby pobożnych przebudzić z 
chwilowego letargu i zachęcić do 
gorętszej modlitwy. Prawdziwie by- 
ła to wielka niespodzianka dla nas 
wszystkich w tym dniu tak uro- 
czystym. Mamy nadzieję, że na- 
szą muzyka będzie częściej wygry- 
wać hejnały na cześć Boga w Trój- 
cy jedynego i Najśw. Maryi P. — 
podobnie jak to się dzieje w Kra- 
kowie w tym prastarym grodzie 
Piastów i Jagielonów. 

W dniu Bożego Narodzenia na- 
sze Towarzystwa przystąpiły wspól- 


t 
3 i 4 mile postanowili w r. 1838 za 
zezwoleniem ks. Majera i Najprze- 


nie do komunii św. a mianowicie 
Bractwo św. Stanisława B. M.i 
Towarzystwo Tadeusza Kościuszki 
pod opieką św. Józefa. Oba te to- 
warzystwa w regaliach i ze świe- 
cami w ręku przez całe nabożeń: 
stwo przed kratkami klęczały. Za- 
iste piękny to był widok i zara- 
zem budujący, a mianowicie dla 
tych, którzy jeszcze nie mają tego 
szczęścia być w jakimkolwiek to- 
warzystwie. Drodzy Bracia, zgło- 
ście się a chętnie was przyjmiemy 
do naszego grona i będziecie iwy 
używać tego szczęścia duchowego, 
które my już od pid posiałamy. 
Nasz Wiel. ks. Grochowski w 
bieżącym roku sprowadził 5 figur 
naturalnej wielkości z Monachium, 
ze starego kraju — a _ mianowicie 
Matkę B. Bolesną i św. Jana E- 
wangielistę i te figury są umie- 
szczone w nowym ołtarzu Pana 
Jezusa ukrzyżowanego -- św. Do- 
minika i św. Katarzynę Seneńską 
umieszczono także w nowym 'ołta- 
rzu Matki B. Różańcowej. Św. 
Józefa zaś umieszczono w kapli- 
cy, w której teraz w czasie zi- 
mowym odprawia się nabożeństwo. 
Bractwo Młodzieńców w tym ro- 
kv sprawiło piękną chorągiew dla 
swego patrona św. Stanisława Ko- 
stki, którą poświęcił w czasie Mi- 
syi Wiel. O. Sebastyański. 


Z uszanowaniem 
Franciszek Gliński. 


M into, N. Dak., 28 grad., 1892. 


Już od paru tygodni mamy tu 
mrozy niestychane prawdziwie sy- 
beryjskie. Ludzie marzną, bydło 
w szopach i ptactwo w lasach. 

Ja, co to piszę, odmroziłem w 
Boże Narodzenie twarz i nos. 


Ks. M. Grochowski. 


St Paul, Minn., 25 grud., 1892. 

Czytamy w pismach polskich ró- 
żne korespondencye z różnych miej 
scowości Ameryki, jak Polacy, 
gdzie ich się tylko garstka zbierze, 
starają się nasamprzód o wybudo 
wanie kościoła, gdzie mogą odpra- 
wiać nabożeństwo i modlić się do 
Boga w ojczystym języku, a także 
zakładają towarzystwa, aby sobie 
mogli wzajemnie pomagać w cho- 
robie i wspierać wdowy i sieroty 
po śmierci męża lub ojca. 

Tak też pierwsi Polacy w Sf, 
Paul, Minn., naprzód wybudowali 
mały kościółek pod opieką św. 
Wojciecha, w r. 1880, kiedy tu je- 
szcze nie było więcej jak 85 fa- 
milii. 

W r. 1835 parafia znacznie się 
ai powiększyła i dla tego za sta- 
raniem Wiel. ks. D. Majera powię- 
kszono go przez dobudowanie o ty- 
le, iż obecnie jest dość wielkim dla 
licznej parafii. 


W St Paul Polacy są po wię 
kszej części osiedleni po dwócz 
stronach miasta, tj. na północno- 


zachodniej stronie, gdzie się znaj- 
duje kościół św. Wojciecha i na 
wschodzie czyli w tak zwanem 
East St. Paul. 

Polacy przebywający na wscho- 
dniej stronie, którzy byli od ko- 
ścioła św. Wojciecha oddaleni na 


wiel. arcybiskupa Ireland'a założyć 
nową parafię i kupili pod kościół 
cztery loty za $22b0, które wypła- 
cili w trzech latach. 

W bieżącym roku za staraniem 
ks, H. Jazdziewskiego wybudowa- 
li dom Boży pod opieką św. Ka- 
zimierza. Kościół jest o dwóch pię- 
trach — na dole będzie się znaj- 
dowała zzkała. Koszta budowy wy- 
noszą $5000. Poświeconym został 
kościół 27go listopada, od którego 
to czasu w nim się nabożeństwo 
odbywa. Proboszczem jest Wiel. 
ks. H. Jażdziewski. 

Muszę tu wspomnicć, że główny: 
mi założycielami nowej parafii by- 
li obywatele W. Różycki, Piotr 
Głąbitza i Józef Grachot, którzy 
nie tylko pieniędzmi, ale i pracą 
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przyczynili się do założenia parafii. , nie 


becnie są urzędnikami 
mi: ©zernia Karol, 
tza Piotr, kasyer. 


Dnia 3go sierpnia, 1893 r. zało- 
żyliśmy w parafii św. Kazimierza 
ow. Bratviej Pomocy pod we- 
zwaniem św. Kazimierza, królewi- 
cza polskiego. Przystąpiło 52 człon- 
kow, a obecnie jest ich 67 i ma- 
my nadzieję, że ta liczba wkrótce 
się powiększy. 

Roczne posiedzenie Towarzystwa, 
w którem chętnie widzielibyś my 
tych, którzy się do niego jeszcze 
nie przyłączyli, odbyło się 10 gru. 
dnia, 1892 r. Urzędnikami na rok 
następny zostali obrani następują- 
cy członkowie: 

Horysz Jan, Prez dent, 

Kubiak Antoni, ieeprezydent, 

Dałko Franciszek, Sekr. prot., 

Zajączkowski Franc., Sekr. fiu., 

Jasiński Frane., Kasyer, 


sekr. i Głąbi- 


Szczepański Ant. b 
'Tarara Daniel, 4 Opiekuno- 
Kubiak Wojciech, ) Fe Kasy. 


Urbański Michał, Marszałek I., 
Krekowski Woj., Marszałek II., 
Pazdewski Bartlomiej, do chorą- 
A gwi narodowej, 
Frost Jakób, Podchorąży, 
Kałaża Józef, do chorągwi ko- 


ścielnej, 

Kałuża Franciszek, a 

Liewski Stanisław } o boku, 

Szultz Franciszek, Odźwierny i 
posłaniec. 

Wszystkie listy i- koresponden- 
cye tyczące się tego Towarzystwa 
proszę przysyłać pod adresem. 


Frank Dałko, 
996 Rose str., St. Paul, Minn. 


— 


Poznań, Wis., 28go grudnia, 
1892 r. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Porówno zlistem tym wysyłam 

'klaracyg i wstępne do Rządu 
Centralnego Z N. P, z prośbą, by 
i nasze tu niedawno założone T'ow. 
Narodowe pod opieką św. Jadwi- 
gi jako grupa Z. N. P. przyjęte 
zóstało. 


Na ostatniem posiedzeniu, gdzie 
uchwalono jednogłośnie, by to- 
warzystwo nasze do Z. N. P.przy- 
stąpiło, wybrani zostali następują- 
cy urzędnicy: 

F. L. Piotrowicz, prezydent 

Antoni Malinowski, wice prez, 

Józef Bogumił, sekr. prot. 

Franciszek Świtalski, sekr. fin. 

Ludwik Glamkowski, kasyer. 

Pomimo, iż okolicę tutejszą rok 
temu opisano jako naygorszą a nas 
jako nędzarzy i żebraków, rzeczy 
się inaczej tu mają. Dzięki Boga, 
wszyscy tu zamieszkali Polacy, 
którzy tylko robić chcą, mają co 
jeść i pić, bo okolica tu nie zła a 
i grunt urodzajny i widoki na przy- 
szłość nie złe. 

W nadziei, iż Bracia Związko- 
wcy, którzy mają chęć na farmach 
się osiedlić o nas nie zapomną (bo 
dobrego gruntu na farmy za przy- 
stępną cenę tu jeszcze dosyć -do 
nabycia), załączając dla Szanowne- 
go Kządu Centralnego i wszystkich 
Braci Zęjąskowoów serdeczne Ży- 
czenia szczęśliwego i pomyślnega 
Nowego Reka kreślę się > pe 

Z braterskiem pozdrowieniem, 

Józef Bogumił, 
Sekretarz protokułowy. 


Jersey City, 17 grudnia, 
1892 r. 


Na dniu 26 grudnia br. zawiąza- 
ło się w Jersey City nowe towa- 
rzystwo wojskowe, a mianowicie 
2 brygada artyleryi do której zna- 
czna liczba członków przystąpiła. 

Do zarządu powołani zostali na- 
stępujący obywatele: 

1) p. Jan Szumski, kapitan 
2) * Jan Maciejewski, sztabskapitan 
8) * Telesfor Kołakowski„adjutant, 

Posiedzenia i musztry odbywać 

się będą w sali wdowy śp. Anto- 


mienie wzniosły się w górę, oświeciły zawię- 
dłą twarz Kozaka, czepiały się po szpako- 
watym wąsie, po baraniej czapce, i kraśnym 
kołpaku, a jak nadobna i zalotna niewiasta 
w zwierciedle, z takim 
się w stalowej pochwie i rękojeści krzywej 
szabli. Strzepnął się koń i 

wzrokiem zaczął wodzić dokoła. 


zalotem 


W prawo ku wschodowi, gdzie się obło- 

ki zdają przytykać ku ziemi, malowały się w 
dali wierzchołki stuletnich dębów; 
białawe rozmaitych 
kształtów, nieporządnie rzucone, ale zgroma- 
dzone w jedną kupę: to był Czehryn. 
lewo ,po równinach ciągnących się ku _ czar- 
nemu szlakowi hula oko, jako po stepie koń 
ukraiński bez wędzidła; nie ma 
jego władzy i obłok nawet nie stauął na za- 
wadżie przestrzeni; gdzieniegdzie tylko ster- 
czą mogiły, zabytki sławy kozackiej, albo 
ślady szlaków tatarskich; drożyny jak wąż 
kręte snują się i i 
polach, a tuman, ulatniającej się rosy, wiał 
nad żyznemi niwami zboża. Po nad brzegami 
"Tiasłyka dwa szeregi kieiastych  oczeretów, 
potrząsają swe głowy, biją pokłony wscho- 
dzącemu słońcu; dzikie tabuny koni bez stró- 
ża hasają i krzyżują się po nieornym stepie, 
a stada siwych wołów spieszą na paszę i ry- 
kiem napełniają powietrze. Kiedy niekiedy 
doleci do ucha dzika nóta dzikiej 
ców, uucących  pierwiastkową swobo- 
jeaną sławę mieszkańców  Zaporoża. 
| kraino; 


plamki 


przecinają po 


ę 


í pu ; 
a RADNY. WR 


przezierały 


rzeźwiejszy m 


na tem 


w 


tam kresu 


zielonych 


dumki 


byl futor Hołowatego — tu 
zaka. 


grzbiet koński suchym 


wiodące do pastowni, 


kwieciem, 


lwanie? a jest Holowaty ? 
— Jest ojcze [udarze 
— Kto i zkądł 
— Błahoczynny 


cznego zboża, tam Tiasłyk wpadał do 


Zatrzymał się przed wr 
konia, przeciągnął się parę razy, podniósł ra- | szcząc: 
miona ku niebu, ziewnął, otarł pył i rosę z 
czoła i włosów; zdjął siodło, 
kłapciem 


z .Czehryna i 


a EPATIT LAKERS: LEI DAE an aaan 
Nie dojeżdżając do: łysej mogiły, Kozak | szopą, ja pójdę zajrzeć w oczy tym kawkom | czona na głowę, składały jego ubiór. (oś|skwa, napłoszy Tatarzyn, zaraz z nami Lach 
się brata; połączymy się razem, wypędzimy 
wroga, a pot:m z sobą po bratersku się po- 
czej z nałegu jak z chęci, bo nie wiedział rachujemy, 
poważnym | jak obfitą korzyść niosły pszezoły, ani wnio- 
skował który rój będzie mógł przezimować; 
wszystko to brzęczało w uszach, migało złoci- 
stemi skrzydełkami przed okiem, nie zatrzy- 
mując uwagi; inne tam myśli zagnieździły się | wstydem żon i córek nierejestrowców: 
w jego głowie. Jakby ze suu męczącego nasu- 


Tius 
kres drogi Ko 


otami,  zsiedł 


uzdeczkę, potarł 
siana, a 


brata 
kro- 


tam rozrzewniała 


kiedy. wybiegł 
tego. 


i gości niemało, 
ciągających 
drugi 


Po 


Vrzewiesił kołpak, skręcił wąs do góry, 
gęste łzy | poprawił szablę i 


żwawym sle 


przyradlonej, 


będzie prawił! 

Lubił Dudar dzieci, bo miał serce czułe, 
świadomy miejsca, otworzył boczne wrota | a choć Lezżenny bo Zaporożec, dusza się w nim 
i puścił 
konia; koń parsknął, i uszedłszy kilka 


na widok niemowlęctwa, 


koło niego i krvczył dalej do pasieczyska, bo 
mu pilao — a tam zajrzał starego Hołowa- 


Wszedł i nie zważał na oberemek spis 
opartych o strzechę stepnika, na kupę kul- 
bak, na rozrzucone czapki i na ludzi 


się w śnie pod szopą, 


z brodą; płó-ienne szerokie szarawary, 
szula ściągnięta siną zaścieżką, krótka Świ: 
pod |tka, krągła czapka z siwych bal 


aE 


iskrzy! 


piasku, 
wrze: 


nie- 
wiuności — ten wizerunek najswobodniejszy 
ków, stanął, grzebał nogami, a potem zwalił | chwili życia ludzkiego; lgnął do nich i przy- 
się na ziemię! i ziemia stęknęła i cn stęknął 


ko- 


rzucił się w lewo, a skręciwszy kilka razy w | co się zlatują na kozaczyzuę, jakby to ona | dumał, coś rozważał, i poglądał niby na gę- 
zygzak po nad głębokim jarem, ujrzał w do- | była już ścierwem, 
linie stare olchy i białe brzozy, co tak droż 
bnym liściem drgały, jak gdyby 
roniły. Z pomiędzy nich wyziera biała chata | krokiem zmierzał ku chacie. Na twarzy jego 
i obszerne zabudowanie p.kryte słomą; dalej | chóć dobrze wiekiem 
wystawiały czoła stogi jeszcze zaprzeszłc-ro- | się zapał, który co chwila jak proch wybn- 
chnąć gotów psy nie szczekały, ale obijając 
miny, jak brat w objęcia czułej siostry. To | boki ogonami, kładąc uszy po sobie, z ła- 
szczącym się wzrokiem, ciągły witać dawne 
go znajomego, a dzieci grzebiące w 
Z | powyskakiwały i plaskały w dłonie 


ste rzędy ulów; ale w tej ch 


tość jaka panowała między 
chmurę posępnych myśli... 


nierejestrowca, a może?,,, 


wiązywał się jak się przywiązuje stary koń |cje o czem my nie wiemy? 
wytarzawszy się, świsnął między inne konie | do małego źrebięcia; jedpak teraz powitał je 
gryźć trawę, przeplataną koniczyną i pstrem tylko okiem, z lekka odeg 
Kozak rad że koń zdrów, zabie- 
rał się do otwierania wrót, 
przeciw niemu silny parobek i począł się wi 
tać uprzejmie. Podróżny rzekł. „Jak się masz 


— Oj nie chrzciny to, 


nał skaczące p8y | mie Dudarze! Laccy pankowie się rozigrali, 
zawiązali konfederacyę w Barze, i do reszty 
chcą wleźć na karki paszym; ale Bóg się| ale trzeba aby się krew lacka polała. Nie 
zmiłował i natchoął carycę Moskwy, aby nam | taka to caryca zła, jak się wam zdaje; ona 
nam swobądę i grecką wiarę, a Lachy nie- 
wolę i nawrócenie na ich przeklętą łacinę 


pomoc przysłała. . .- 


4,1 


Na imię Moskwy wszystkie żyły wstrzę- 
prze- | sły się w Dudarze, jak gdyby miała go `na- 
paść wielka. choroba; ale wkrótce ostygł, bo 
W rogu pasieczyska stał starzec; broda | gniew rozpalił, a rozwaga ochłodziła, 

Pop: musi to być Protopop, bo go bardzo | blado-żółtawa spadała na piersi, „wąs biały 
powałają. Kilka ze starszyzny  zaporozkiej, 
oko- | nierejestrowców siła i jakiś niby to Kozak, 
bło. | niby to graf z Petersburga, 

— No Iwanie, weź kulbakę, złóż 


dusić i wóz opano- 


wili było to ra- 


nimi, spędziły tę 
może ją tylko 


może coś knuje- 


nie wesele, ku- 


obiecują. 


p A jdzi y 


eakrea drnkaraki, Do pnitahasa a OTLJĄ sig wszelkie 


kościelny. | Henderson No. 416. 


się sprawować u siebie, 
reniach Pawluki, Nalewajki; ale niech nas 
waty, może chrzciny u której z córek, bo są| Bóg broni od związków z Moskwą. Lach 
i popy; może wnukę wydajecie za raźnego | nagrzeszył, to niechaj odpokntuje, ale wolę 
z nim jak z carycą, Bezpieczniejszy ten pies 
co szczeka, jak ten co milezkiem chwyta — 
na tamtego nahajka, a tego i sam djabeł s'ę 
nie ustrzeże, 


— Wszystko to dobre co mówisz kumie, 


renia 


go Wiśniewskiego przy ulicy 
Nie potrzebujemy nadmieniać, że 
celem tego towarzystwa jest do- 
starczenie dobrych instruktorów w 
razie potrzeby krajowi. 
Bp. d nadzieję że liczba człon- 
w_ tego nowego towarzystwa, 
składającego się 2 naszej dziarskiej 
młodzieży w wieku od i38 do 25 
lat, wkrótce się podwoi. 
Telesfor Kołakowski, 
adjutant, 


New York, dnia 29 grudnia, 
1892 r, 
Z powodu założenia towarzystwa 


polskiego gimnastycznego Sokół i 
braku narazie nam w ogóle wszy- 


stkich przyrządów, zaczęliśmy ówi- - 


czenia swoje wykonywać tymczaso- 
wo w czeskiej haliza pewną opłatą 
miesięczną a że młodzież Nowo- 
Yorska jest o tyle wspaniałomyślna 
i chce całemi siłami dążyć do jak 
najliczniejszego zgromadzenia się, 
więc w tym tygodniu był właśnie 
projekt rozstrzygnięty i skreślamy 
niniejszych słów kilka do naszych 
braci Sokołów Chicagowskich, aże- 
by byli o tyle łaskawi i przysłali 
nam przewodnik, žurnal uniformu 
sokolskiego i ustawy a także pra- 
soy ażebyśmy mogli jak najpre- 
zej do jednego związku należeć 
z naszymi braćmi w Chicago. — 
W danym razie gdyby nie było 
żurnalu takowego upraszamy o 0- 
pisanie szczegółowe, jaki kolor jest, 
Gzy są czamarki, czy marynarki i 
o formie czapek. Prosimy o jak 
najprędszą odpowiedź, 
Zasełamy ukłony, 
Komitet Sokołów 
Adres do nas brzmi w sposób ten 
16 Str: No 426 E. 


Jan Samulewski. 


Newark, N. J., 26 
roku 1892, 


Szanowna Redakcyo! 


„Upraszam o łaskawe umieszcze- 
nie w łamach „Gazety Polskiej” 
tych kilka wyrszów niżej poda- 
nych, 

Posiedzenie roczne Bateryi 
I-ezej K.aonierów Polskich w 
Newark”, N. J., odbyło się dnia 
2go grudnia, 1892 r. Wybrano na 
tem rosiedzenin całą administracyę 
na rok 1899. Obrani zostali na u, 
rzówy: Btanisław Bulsiewicz, Ka- 
visan, Piotr Włodyka, Sekr. prot. 
i Kapral, Julian Twarduś, Sier- 
żant i Kasyer, Karol Praizner, Se- 
kretarz fin. i Chorąży. Rodacy! 
Może już nieraz słyszeliście, lub 
też czytaliście o Bateryi I-szej Ka- 
nonierów Polskich w Newarku, N. 
J. Towarzystwo to zorganizowało 
się w r. 1891. I pierwsi ci Kano- 
nierzy Polscy w Stanach Zjednoczo- 
nych po upływie kilku miesięcy za- 
ledwie zorganizowali się, tak do- 
brze wyćwiczyli się w robienia 
bronią a szczególniej w obrotach 
z armatą, w strzelaniu i rozbiera- 
niu armaty, że niejeden już Polak 
i obcy prawdziwie się zdamie- 
wał. Zawdzięczać to należy nasze- 
mn szlachetnemu i z prawdziwem 
nolskiem sercem Kapitanowi St. 

ulsiewiczowi. Om j2ko. założyciel 
dzielnej garstki wojska polskiego 
pracuje w pocie oh nad dobrem 
wyóćwiczeniem wojskowem, nad or- 
ganizaeyą Bateryi, aby w razie po- 
trzeby, która może niedługo nas 
powoła, nie powstydzić się przed 
obcymi i przynieść prawdziwą ko- 
rzyść Ojczyźnie, Bracia Rodacy! 
Cele nasze są nader poważne, Wia- 
domo wam wszystkim, że nasza 
droga Matka, Ojczyzna od łat kil- 
kudziesięciu jaż jęczy w kajdanach 
i woła ze łzami: „S$ yaowie moi! 
jeżeli choć iskra miłości płonie w 
sercach waszych, jeżeli nie chcecie 
się zaliczyć do wyrodków, zlituj- 
cie się nad matką waszą, wyrwij- 
vie mnie przemocą z kajdan tyra- 
nów, zdejmoie z ócz moieh czarną 

(Dokoń. na stron. czwartej.) 


— Oj wy tam za porochami nie wiecie 
co się tu dzieje, Lud Ukrainy we łzach i 
nędzy brodzi, wśród bujnych niw z głodu 


umiera, a swawola szlachty znęca się mad 


dzkich gubernatorów i ekoaomów, 
— Toć prawda, ale na to jest lekarstwo; 
alboć to u mas nie ma mołodzców, co 
— Dular! Dudar! to to ram bajki | stłumiły na czas jakiś. Powitali się wzajem | snują na poskromienie tego nieładu? Nauczy- 
szezerem uściśnięciem: każdy złożył radośny | my ich nietylko jak żyć u nas, ale jak mają 
pocałunek na ustach przyjaciela. 
— Cóż tam u was słychać panie Hoło- 


+ 


LSKIE w 


reboty, chodzące w 


Wok 21. 


kto- 
kolwiek śmie wspomnieć o swobodzie, to ko- 
waniem czarnych mar, obudził się Hołowaty | nać musi w męczarniach pod chłostą nielu- 
przyjściem Dudara, Dawna przyjaźń i otwar- 


wys 


grudnia, —% 


Znajdą się w ku- 


— Hołowaty! patrz na wschód: wadziez 
jak kopuła blaszana cerkwi Sobotowskiej 
— Słuchaj Hołowaty, złe to przymierze | kąpie się w obłokach; jak świeci ma tem 
zwieszony dwoma strzępami w dół, łączył się |z carycą; ona jak wilk chce włożyć łapę ma | niebie jakby jasna gwiazda. 'Takby jaśniał 
nasz Chmielnicki na kozączyznie, gdyby się 
ż—cie związał z Moskwą, Ciętko on od- 
kutował za swój grzech, === (GQ. d. n.) _ 
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Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W. 
K. P.,Prus W.i Z. i Szlązka - 


re wysełam do Europy jest na- 
stępującym: 


Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 


ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i 


Węgier) 


Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 


Polski pod Mosk alem 


Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 19 


Gulden do Holandyi 


Kroner de Danii, Szwecyi i Norwegii 26; 


Lira do Włoch 


Kalendarz Tygodniowy. 
Styczeń, 1893. 


5 Czwartek, Telesfora, Seweryna, 
Edwarda 
6 Piątek, Św. Trzech Króli. 
7 Sobota, Walentego, Łneyana, 
Anastaz. 
8 Niedziela, Seweryna, Fortunata. 
9 Poniedziałek, Marcyanny, Jul. i 
Baz., Adr. 
10 Wtorek, Agatona, Floryana. 
11 Środa, Hyginusa, Matyldy, Fe- 
licyta. 


NRAPANOO 


 — z roi, 
Kanał Panama. 


Po upadku olbrzymiego przed- 
siębiorstwa, które miało połączyć 
Atlantyk z Oceanem Spokojnym 
za pomoeą kanału przekopanego 
między Aspinwallem a Panamą, na- 
stąpi nie mniej smatoy epilog. Krzy- 
ki rozpaczy tłumów ogołoconych z 
csłego mienia — oburzenie, jakie 
zapanowało w_.całym kraju wobec 
zagrabionych lub marnie wyrzuco- 
nych miliardów — nie pozostało 
bez skutku. Oskarzenie, kara sądo- 
wa i pręgierz publicznej opinii cze- 
kają tych — co wzbogacili się przy 
nieczystej tej spekulacyi. Głos o- 
gółu twierdzi, że usiłowano na no- 
wo i rozmyślnie oszukać publi- 
czność nawet i z końcem 1886 r. 
wtedy — kiedy Lesseps i członko- 
wie stowarzyszenia próbowali wy- 
cisnąć nowe sumy, aby dokończyć 
rozpoczętego, ale w połowie pracy 
ugrzęzlego dzieła. Znawcy oskarza- 
ja zarząd kompanii, że wszelkie po- 
życzki zaciągnięte od r. 1886 były 
już tylko wodą wlewaną do beczki 
Danaid; ale miasto wystąpić z ca- 
łą stanowczością przeciw takiemu 
rujnowaniu ekonomicznemu całego 
kraju — rząd, senatorzy, deputo- 
wani, finansiści i publicyści popie- 
rali grabież lub zamykali oczy. Nie 
lekkomyślność i łatwowierność od- 
grywała tu rolę; większa część tych, 
od których głosn zależało przyjście 
do skutku poszczegó!nych emisyi, 
szukała zysku i za głosy swe so- 
wity brała okup. 

Część pewna prasy, zgodnie z gło- 
sami, które podniosły się w izbie 
deputowanych, pomawia mężów sto- 
jących u świecznika społecznego o 
najbrzydsze matactwa i przekup- 
stwa. Olbrzymia fala złota zalewa 
obecnie urzędową Francyę — a 
skandal tym razem bez porówna 
nia jest większym, aniżeli wówczas, 


kiedy odkrycie szachrajsty Wil 
sona spowodowa' upadek prezy- | 
denia TZECEJPOSPO1=ci Grevy'e 


Mimowoli nasuwają siĘ na m; 
owe analogiczne zajścia 1 gkan%4- 
liczne śledztwa z końca panowa 
nia Ludwika Filipa i ostatniego 
roku rządów Napoleona III. Zacie- 
kłość wyzyskanych jest tak wielką, 
żądanie dokładnego zbadania zarzu- 
tów tak ogólne i gwałtowne, że 
rząd i izba zgodziły się pod prze- 
mocą opinii publicznej na zamia- 
nowanie komisyi śledczej, złożonej 
z dwudziestu i sześciu członków — 
lubo już i sądy pochwyciły sprawę 
ostatnich emisyi, najwięcej zacze- 
pianych. Nagła i niewytłumaczona 
dotychczas śmierć bankiera Rei- 
nacha, przez którego ręce przecho- 
dzić miały sumy przeznaczone na 
przekupstwa, do reszty całemu dra- 
matowi nadaje zabarwienie ciemne 
i tajemnicze. 
ko rału Panama 25 spęekalacyą świe 
„ Mie riogącą sprawić zawodu. 

lynavd Lesseps w oczach wszy- 
stkich uchodził za człowieka łą- 
czącego z łatwością morza a wy- 
ciągającego bajeczne dywidendy z 
połączeń międzymorskich. Wiara 
w gwiazdę Lessepsa datowała się 
przedewszystkiem od r. 1874, kie- 
dy kanał suezki począł rentować 
się w sposób niespodziewany 
akcye zyskały w trójnasób na war- 
tości — liczba okrętów przepływa- 
jących przez kapał z dnia na dzień 
wzrastała — a w końcu zarząd po- 
ezął płacić dwadzieścia procent ro- 
cznej dywidendy. Ów kapitał 600 
milionów, z którym rzuciła się na 
olbrzymie przedsiębiorstwo- kopa- 
nia kanału suezkiego, bez trudno- 
ści zebranym został, a dostarczyli 
go w przeważnej mierze drobni 
francuzcy kapitaliści. Już od da- 
wnych czasów pokutowała myśl 
przekopania przesmyku łączącego 
obie Ameryki w najciaśniejszem 
miejscu, między zatoką Limony ze 
strony Atlantyku, a zatoką Pana- 
ma ze strony Oceanu Spokojnego. 
Chodziło o wydrążenie drogi wo- 
dnej na przestrzeni 55 kilometrów. 
Plan taki parzucał się sam przez 
się w niesłychanego zbliżenia 
dwóch Oceanów, wobec niezmier- 
nego ułatwienia i korzyści, jakie 
przedstawiać musiała krótkość że- 
glugi z jednego wybrzeża Amery- 
ki północnej do dragiego. Handel 
Ameryki po ukończenia przedsię- 
biorstwa byłby zakwitł niewątpli- 
wie wójnie, a miasto Panama 
byłoby pozyskało znaczenie jednej 
z wielkich etap wszechświatowej 
komanikacyi handlowej i pasażer- 
skiej. Marzono więs o dokonaniu 
wielkiego dzieła już za czasów pa- 
nowania Hiszpanii na półwyspie. 
Ale ani sama Hiszpania ani wice- 
królowie reprezentujący ją w A- 
meryce nie przedsiębrali konie- 
cznych do tego rodzaju przedsię- 
biorstw pieniężnych środków, a 
zresztą środki techniczne pozosta- 
wały wówczas jeszcze na wzglę- 
dnie nizkim stopniu. Kiedy kolo- 
nie środkowej Ameryki odpadły od 
Hiszpanii, po ugruntowaniu rzeczy- 
pospolitej kolumbijskiej, do której 
zależy Panama i przesmyk, sądzo- 
no ogólnie, że połączenie kolejowe 
zdoła zastąpić kanał, którego wy- 
kopanie wymagało nadzwyczaj wiel- 
kich ofiar pieniężnych. W latach 
między 1850 a 1855 r. przeprowa- 
dzono też linię kolejową z Pana- 
ma do Colonu (Aspinwallu). Ale 
nadzieje pokładane w tem połącze- 
niu zawiodły, bo frachtowników Ø- 
krętowych odstraszała myśl kilka- 
krotnych ładowań. W olano już o- 
pływać południową A:neryke, ani- 
i przenosić towary ze statku do 
w i odwrolnie. 


bec 


Projekt kanału zyskał ńajraaeal. 
niejsze kształty dopiero w dragiej |1814 jak do 
połowie siódmego dziesięcioiecia, | zabił udg 
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Przed dwunasta laty | 
Francya uważała przedsiębiorstwo | 


nn 
- M m oo zr NL w 0 0, M 


Kurs. Portoryum. 
24) 15 
= ə 415 25 
$ - 50 25 
25 
. - 41 4 25 
25 
20 25 


W. DYNIEWICZ. 


MANONNDDODPDOAONOON 


AAARNORONODDRNDL. 


kiedy sukces kanału suezkiego po- 
budził imaginacyą i chciwość in- 
żynierów i kapitalistów. Z inicya- 
tywy Lessepsaa w r. 1876 zeszła 
się w Paryżu międzynarodowa ko- 
misya w celu zbadania kanałowej 
kwestyi. Misyą najważniejszą zba- 
dania terenu przesmyku poruczono 
oficerowi marynarki Wyse i słyn- 
nemu geografowi francuzkiemu Eli- 
zeuszowi Róclus. 

W r. 1380 rząd rzeczypospolitej 
kolumbijskiej dał  koncesyą do 
przeprowadzeria na  terytoryum 
przesmyku kanała łączącego oba O- 
ceany, a tegoż roku jeszcze ukon- 
stytuowało się stowarzyszenie ka- 
nału Panama. W obec rządu rze- 
czypospolitej stowarzyszenie to 20- 
bowiązało się przekopać kanał w 
przeciągu lat dwunastu, a najpó- 
źniej lat ośmnastu — a nasamprzód 
zakupiło linią kolejową Panamy. 
Roboty rozpoczęto w dniu 1 lute- 
go 1881 r., a od początkn r. 1890 
roboty przerwano — może na za- 
wsze. 

Samo kopanie skalistego gruntu 
pochłonęło przeszło cały miliard 
franków. Natura stawiła przedsię- 
biorstwa zapory zaledwie nieprze- 
zwyciężoue, których pp. Wyse i 
Róclus chyba umyślnie widzieć nie 
chcieli przy poszukiwaniu terenu. 
Całych 50 kilometrów przestrzeni 
wypełnia twarda formacya trachitu 
i łupku, utrudniająca w sposób nie- 
słychany prace inżynierskie. Odstą- 
piono więc nasamprzóJ od pierwo- 
tnego planu zbudowania równego 
kanału bez szluz. Kiedy w r. 1888 
w Paryżu po raz pierwszy zapano- 
wała panika między nieszczęśliwy - 
mi akcyonaryuszami, a rząd weku- 
tek tego wysłał do Panamy inży- 
niera p Rousseau — tenże powró- 
cił z otuchą i oświadczył się za 
dalszem kopaniem skały. Eiffel na 
zawezwanie ze strony Lessepsa zre- 
dagował w dniu 15 listopada 1887 
roku ugodę — mocą której zobo 
wiązał się do wykończenia szluzo- 
wego kanału w przeciągu lat trzech. 
Lesseps zaapelował więc znów do 
łatwowierności i ofiarności Fran- 
cuzów — głosząc, że w dniu 3 lu- 
tego 1890 r. kanał uroczyście zo- 
stanie otworzonym. Ale przedsię- 
biorstwo miało już wszelkie cechy 
ruiny. Otaksowano w przybliżenia, 
że trzeba będzie wykopać około 120 
milionów metrów kubieznych tere- 
nu, a mimo bezastannej pracy 20- 
000 robotników zaledwo czwartą 
część tej ilości wydobyło. Ale nie 
dość było szkopułów i trudności 
żywiołowych; przyłączyły się do 
nich i polityczne, które z łatwo- 
ńeią z góry można było przewidzieć. 

Północna Awmeryka coraz to za- 
wistniejszem okiem  patrzała na 
orzebieg prac podjętych. W Sta- 

wh Zjednoczonych ogłoszono o- 
gólnie, że nie można przyzwolić na 
przexopanie przesmyku przez obcy 


naród, ałuo też opanować trzeba 
kavał rstychmiasu po jego ukoń 
czeniu, bo Ameryka istnieje dia 
Ameryki. Na dobitkę niebezpie- | 


czeństwo podwoiło się, odkąd A- 


meryka wystąpiła z konkurencyą go za pomocą wkładania rąk 


wobec Franeyi. Już w r. 1851 puł- 
kownik Childs powziął myśl połą - 
czenia obu Oceanów za pomocą 
kanału, ale przy zużytkowaniu rze- 
ki San Juan i jeziora Nicaragua. 
Plan szczegółowy wypracowali na- 
stępnie inżynierowie pp. Monocal 
i Peary. Lubo kanał Niearaguy 
byłby przeszło trzy razy dłnżs”vn 


a 
od panamskiego, «> przecież razem 


WSZYStKsg tylko t4 kilometrów 
„erenu przypadałoby na prawdziwe 
prace przekopowe. W październi- 


| ku 1889 r. Ameryka przystąpiła też 


do nowego dzieła, kopiąc grób sta- 
remu. 

Nie brakło też i we Francyi od 
samego początku głosów przestrze- 
gających, ale były to głosy woła- 
jącego na puszczy. Nadaremnie 
słynny ekonomista Leroy Beaulien 
zaklinał naród, aby nie topił zaso- 
bów swych w chimerycznem przed- 
siębiorstwie; nadaremnie wykazy- 
wał, że nawet w tazie ukończenia 
dzieła koszta ani części nie przy- 
wrócą się w procentach. Dziś każ- 
dy wie dobrze, że ani kanał pa- 
namski ani kanał Nicaraguy nie 
zdołały nigdy osięgnąć znaczenia 
kanału suezkiego — bo komunika- 
cya okrętowa ograniczałaby się tu 
do statków płynących z Ameryki 
zachodniej, Japonii i północnych 
Chin do wschodniej Ameryki. Ale 
wówczas napróżno wykazywał to 
p. Leroy wraz z garstką rozsądniej- 
szych. Rozprawa wykaże, o ile spo- 
wodowała katastrofę gorączka spe- 
kulacyi, — o ile rozmyślne tuma 
nienia ze strony przedsiębiorców. 


Zwierzęta przed sądem. 


Biorąc ogólnie, obchodzenie się 
człowieka ze zwierzętami w wiekach 
średnich wiele pozostawiałoby do 
życzenia. Tem dziwniejsze sprawia- 
ją wrażenie tak liczne w owych 
czasach procesy zwierząt, dowodzą- 
ce niejakiej równości zwierzęcia i 
człowieka przed prawem. Uważano 
zwierzę za twór boży, którego nie 
należało zabijać lekkomyślniei bez 
przyczyny. (o prawda, procesy te 
zwierzęce, zebrane starannie przez 
włoskiego prawnika Karolad'Addo- 
sio w jego świeżo wydanej pracy 
„Bestie delinquenti”, wykazują, że 
przynajmniej w sprawach karnych 
— istniały bowiem także sprawy 
cywilne, czworonożni względnie d wn- 
noźni oskarżeni w największej li- 
czbie wypadków bywali uznawani 
za winnych i traceni urzędowo mi- 
mo wszelkich krzyków i wymowy 
obrońców, wyznaczanych „ex offi- 
cio” każdemu zbrodniczemu woło- 
wi lub świni. Rzadko bardzo wy- 
darzyło się uniewinnienie. Wyta- 
czano sprawę karną jeśli np koń 
złośliwy uderzeniem kopyta zabił 
swego pana, jeśli, co dość często 
się zdarzało, świnia pojadła lub po- 
raniła dziecko, jeśli wreszcie kogut 
zajmował się czarami i znosił jaja 
itp. Postępowanie sądowe przeci- 
wko grzesznemu zwierzęciu nie ró- 
żniło się niczem od postępowania 
przeciwko obwinionemu ozłowieko- 
wi. Zwierzę dzieliło więzienie z u-. 
więzionymi ludźm*, odezytywano 
mu wyrok, uderzano, prowadząc je 
na śmierć, w dzwony miasta itp. 


»ów zawierają stare kroniki, 


W 
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aresztować byka, 
wrzucić go do więzieniai wytoczyć 
sprawę. Następnie sędziowie hra- 
bstwa udali się ffa miejsce zbrodni, 
zasięgnęli potrzebaych informacyj, 
przesłuchali swiadków, | stwierdzi- 
wszy sam fakt, oraz naturę zbrodni, 
skazali byka na śmierć przez po- 
wieszenie. Delegacya parlamentu 
paryzkiego potwierdziła ten wyrok. 
Stracenie odbyło się na szubienicy 
w Noisy le Temple, na- miejscu 
zbrodni. 

Zresztą ulegały karze nietylko 
same właściwie winne zwierzęta, 
ale także wszystkie inne zwierzęta, 
które były obecne na miejscu zbro- 
dni a nie przeszkodziły jej pore 
nieniu. W r. 1379 pożarły w Jussey 
(w Burgandyi), trzy świnie dziecko, 
poczem uwięziono wszystkie obecne 
trzody i wytoczono im proces. Tra- 
cenie odbywało się zwykle na ryn- 
ku przy asystencyi ogromnego“ tła- 
mu ludu. W sprawie obchodzenia 
się z czworonożnymi zbrodniarzami 
w więzieniu, dowiadujemy się, że 
świnie sadzano nietylko w tym 8a- 
mym lokalu co ludzi, ale że otrzy- 
mywały one także to samo mieszka- 
nie w wartości dwóch denarów. 
Kwestyą jest nierozstrzygniętą, czy 
z ludźmi obchodzono się po Świń- 
sku, czy ze świniami po ludzka? 

Wogóle świnie w owych czasach 
odgrywały bardzo ważną rolę w ży- 
ciu publicznem, panując samowła- 
dnie niemal na ulicach i teroryzu- 
jąc obywatelstwo. 

Lecz wracajmy do ciekawych na- 
szych kronik. Wielki proces świń 
rozgrywał się z całym ceremonia- 
łem w r. 1437 w Savigny (w Bur- 
gundyi). Był to zupełnie prawidło- 
wy proces, nie różniący się niczem 
od spraw wytaczanych zbrodnia- 
rzom rzeczywistym, a sędziowie 
wydali dopiero swój wyrok po 
dokładnem zbadaniu opinii mądrych 
i doświadczonych mężów owej 
miejscowości. 

Starą maciorę, schwytaną przez 
szlachetną damę Katarzynę de Ber- 
nault na gorącym uczynku „meurtre 
et homicide”, skazano na śmierć 
przez powieszenie, sześciu jednak 
jej warchlakom nie "udało się udo- 
wodnić dostatecznie udziału w zbro- 
doi i dla tego nakazano dalsze 
śledztwo. Do stracenia zbrodniczej 
maciory sprowadzono specyalnie 
kata z Chalons, co kosztowało gru- 
be pieniądze. Po miesiącu zakoń- 
czono śledztwo przeciwko sześciu 
warchlakom i wypuszczono je, ja- 
ko niewinne, z więzienia. Jako in- 
termezzo historyczne napotykamy 
obok tego liczne procesy o czary. 
Tak, w r. 1474 skazano na śmierć 
i spalono publicznie w Bazylei ko- 
guta za to, iż zniósł jajo. Najbar- 
dziej jednak podejrzywano o czary 
koty, jak tego dowodzi De Spino 
na podstawie wiarogodnych świa- 
dectw „per testes fidelissimos de 
visu” w swych Apussale Theologica. 

W jakiem poważania znajdowały 
się świnie w oczach ówczesnych są- 
dów, wynika najlepiej z tego, iż 
zwykle parlamenty wydawały na- 
kaz aresztowania, na którego pod- 
stawie „następował wyrok i tracenie 
z następnem zagrzebaniem ciała. 

Zresztą nie należy sądzić, jako- 
by procesy zwierząt zniknęły z 
wiekami średniemi. I nowe czasy 
wykazają, mimo radykalnej zmiany 
w zapatrywaniach ludzi, kilka wy- 
padków, podpadających pod katego- 
ryę tych dziwacznych zboczeń. Tak 
paryzki trybunał rewolucyjny ska- 
zał na śmierć pewnego socyalistę 
pospołu z jego psem, psa za to, 
iż ugryzł w nogę rewolucyjnego 
kolport*ra gazet. A jeszcze w r. 
1861 skazali szkocey sędziowie przy 
sięgli w Leeds uroczyście na śmierć 
koguta, który zadziobał dziecko. 


Cudowny lekarz. 

W Paryżu przyareszśowazc ty- 
ai duiami niejakiego Jacoba, kt’ 
ongi był żuawem a obecnie 
dawał cudownego lekarza, i ę 
W spoj- 


rzenia. Korespondent Tempe'a tak 
opisuje swoią wizytę u cncownego 
lekarza. Wchodzi się do obszernej 
sali, przyozdobionej biastami Cere- 
ry, Merkurego, Piat Woltera, 
Eskulapa, W irgiliasz *uralesa, 
Tassa, Betbo ena 4 — Jacoby: Na 
| ścian eszają się makaty, z 
któryci > nosi napis „Teseus 
Cbristea™. Podług Jacoba ma to 
być zbawicie! Judów. Oprócz te- 
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go znajdują się w sali dwa forte- 
piany. Pu za salą jest pokój, z 
którego naraz otwierają się drzwi 
a do sali wchodzi Jacob w białej 
flanelowej bluzie z kapuzą, co mu 
nadaje wygląd mnicha. Przeskaku- 
je dwie ławki, odtrąca na bok kil- 
ku pacyentów, staje w środku sali, 
zgina się ku ziemi, krzyżuje ręce 
na piersiach i wlepia ostry wzrok 
w siedzących naprzeciwko niego 
pacyentów. 

Mija długich minut trzydzieści, 
w sali panuje cisza, od czasu do 
czasu słychać tylko kaszel tłumio- 
ny. Niektórzy z pacyentów zamy- 
kają oczy, inni znowu otwierają je 
szeroko, szukając nuzdrawiającego 
wzroku żuawa, jeszcze inbi trzyina- 
ją na kolanach kawałki bielizny, 
aby niemi wyleczyć chorych, któ- 
rzy już przyjść nie mogli. 

W reszcie wyciąga Jacob zegarek 
z kieszeni, przerywa milczenie, 
przybliża się do jednego z pacyen- 
tów, pytając się: „Pan spałeś — 
jakże jest panu?” Chory odpowia- 
da: „Ô teraz mogę już palcami ru- 
szać, ale ręki wciąż jeszcze uży- 
wać nie mogę”. — „Tylko cierpli- 
wości i przyjść znowu” — odpo- 
wiada Jacob i zwraca się do in- 
nych. Jedpego uderza w piersi, in- 
nemu daje kułaka w brzach, inne- 
go biie w ramię, stosownie do 
miejsca bolącego. 

„Jakżeż panu jest” — pyta się 
starego człowieka, mającego chorą 
nogę. „Ledwie ją wlokę za sobą” — 
odpowiada tenże. 

— „Ham! hm!” odpowiada lekarz 
i trąca go porządnie w chore miej- 
sce. Stary jęknął z obawy, aby nie 
dostał nowego kułaka, 1 odpowie- 
dział, że jest mu lepiej. 

Lekarz zbliżył się następnie do 
jakiejś starej kobiety. - — „Jakżeż 
jest pani?” pyta się jej Jacob. Sta- 
ra nie odpowiada nic. „Ja ją przy- 
prowadziłem, głucha jes” — od- 
powieda siedzący obok niej czło- 
wiek. „Jacob uderza je w uszy i 
pyta się ponownie głośno. Siara 
odpowiada, że słyszy. „Przyjść kil- 
ka razy a będzie dobrze”. W ten 
sposób odbywa się kuracya. 


Popiół- z drzewa jako środek des- 
- infekcyjny. 


Najnowsze badania dowiodły, że 
ług, powstały z mięszauiny 1 litra 
popiołu i 5 litrów wody, zabija w 
przeciągu 12 godzin zarówno baccyle 
chołeryczne i tyfoidalne, jak i la- 
seczniki choroby śledziony. Prze- 
konano się także, że ogrzanie ługu 
wzmaga działanie jego, glyż wy- 
mienione wyżej zarazki ginęły w 
przeciągu 8 godzin w temperaturze 
200 C., w juga zaś ogrzanyn: do 
500 C. ginęły w przeciągu godziny. 


Pożądanem byłoby zatem, by Śro- 

`- Ciekawe wielce opisy tych proce- ; dek tak tani 

; i kroniki. W r. rękączy 

nosi „Saint-Foix”, byk raz 
Loco | wo 


będący zawsze pod 
„przyszłości szersze 
ie zdro 
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w celach zdro. 
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ZIEMIE POLSKIE. 


POD MOSKALEM. 


Przerwany ślub. W tych dniach 
przed kościół ewangelicko-augsburg- 
ski w Warszawie zajechał wspania- 
ły orszak ślubny. Grono weselne 
wkroczyło do świątyni, gdzie za 
chwilę miał się zacząć obrządek 
slubny. Nagle w kancelaryi para- 
fialnej rozległ się jakiś płacz 1oży- 
wiona rozmowa a po chwili popro- 
szono tam pana młodego który za- 
stawszy jakąś młodą porządnie u- 
bramą kobietę zaczął jej coś przed- 
kładać. Chwilowe zamieszanie uci- 
chło, pastor wyszedł, aby klęczących 
już oblubieńców połączyć węzłem 
dozgonnym. Aliści nagle mzybiega 
do pana młodego kilkoletni chło- 
pczyna i rzecze: — To tatko jaż 


mojej mamy nie kocha? — nie 
chce jej?... Ten frazes, wypowie- 
dziany przez dzieciaka, wywołał 


ogólne zamięszanie wśród godowni- 
ków, a panna młoda z płaczem od- 
biegła od swego niedoszłego mał- 
żonka... Za kilka chwil goświe, 
dotknięci tem nieprzyjemnem -zaj- 
ściem, porozjeżdżali się, gdyż ślub 
został przerwany... 


— Szkoły żydowskie. Wobec te- 
go, iż większość szkół żydowskich 
w Król. Polskiem i na południu 
Rosyi mieści się w lokalach całkiem 
nieodpowiadających potrzebom hy- 
gienieznym, ciasnych, brudnych i 
nie zastosowanych zgoła do wyma- 
gań urzędowych, władze wyższe 
uchwaliły, iż należy opracować za- 
sady specyalnego dozoru nad szko- 
łami żydowskiemi, które przejdą 
ostatecznie pod zarząd organów 
ministerstwa oświaty. 


POD PRUSAKIEM. 
W. KS. POZNAŃSKIE. 


Zdobycze komisyi kolonizacyjnej 
w r. 1892. „Pos. Ztg.” oblicza, że w 
rz., komisya kolonizacyjna nabyła do- 
tąd ogółem 9 majątków i to6 w W. 
Ks. Poznańskiem i 3 w Prusach 
Zachodnich. Dobra nabyte przez 
nią w W. Ks. Poznańskiem są na- 
stępujące: Gądecz (Gończ) powiat 
żniński, 480 ha, Kikowoi Nojewo, 
powiat szamotulski, 1330 ha, La- 
skowo, powiat żniński, 936 ha, Mie 
lerzyn, powiat gnieźnieński, 554 ha, 
Ułanowo powiat gnieźnieński, 531 
ha. W Prusach Zachodnich: klucz 
Bukówice, powiat świecki, 2250 ha, 
Dębowa Łąka, powiat wąbrzeski, 
2150 ba. (od Niemca) i Koerberhof 
(?), powiat lubawski, 343 ha. Ogó 
łem komisya kolonizacyjna, jak 
stwierdza „Pos. Ztg.” ma wiel- 
ki nawał pracy, w 10 — T2 ró- 
żnych oddziałach administracyjnych 
pracuje około 70 urzędników. Dzia- 
łalność kolonizacyjoa w roku ubie 
głym była bardzo znaczna i podo- 
bna dalsza działalność komisyi w 
szybszem jeszcze ma się odbywać 
tempie. 


PRUSY WSCHODNIE I ZACHO- 
DNIE. ` 


Zaciekłość pruska. Z pod Świe- 
cia w Prusach Zachodnich donoszą: 
Dzierżawca Skarszewa, podzieliwszy 
pola swoje do płodozmiann, ozna- 
czył, tak zwane „szlagi” kamienia- 
mi malowanemi biało, a numera 
kazał położyć czerwoną farbą. Na 
krzyżnjącej się drodze kazał posta- 
wić większy kamień z napisem 
„Skarszewo” w tych samych koło 
rach. Kamień uznano za drogowskaz 


a ko’ |powiednie barwom 
krajo b «kąd poszedł nakaz Tå- [dowy teatri 
stąpien'»4 ch czarną i białą farbą. 
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iiowąć malo na kolczy-baczą. nie 
pamiętanoby nawet, jakie kolory 
te maj: znaczenie. Tak zaś, choć- 
by kto mie wiedział i nie myślał o 
polskich kolorach — przypomną mu 
je i poaćją o nich następne zaka- 
zy. Dołre i to! 

SZLĄZK. 

„Katolik bytomski uskarżał się 
niedawno, że w niektórych kościo- 
łach górnoszlązkich, przy wysta- 
wieniu Najświętszego Sakramentu, 
zaprowadzono samowolnie śpiew w 
języku niemieckim, niezrozumiałym 
dla ludu polskiego. 

Wobec tego oświadcza organ bi- 
skupa wrocławskiego dr. Koppa, 
„Schlesische Volks - Zeitung”, że 
gdzie to się stało, stało się samo- 
wolnie, bez pozwolenia władzy wyż- 
szej kościelnej i że należy się w 
danych przypadkach udać się z zaża- 
leniem do tej władzy. 

„Schlesische Volks-Zeitung” pisze 
w tej sprawie wyraźwie: 

„Obecny Najprzew. Książę - Bi- 
skap nie wydał jeszcze nigdy roz- 
porządzenia, mającego na celu wy- 
parcie ze służby Bożej śpiewu lu- 
dowego w języku ojczystym, lecz 
że przeciwnie co się tyczy posie 
go mianowicie śpiewu ludowego, 
nigdy nie taił, jak bardzo tenże 
zbudował go w czasie jego podró- 
ży pasterskich na Górnym SŚzlązku 
i jak skuteczny środek do wzmo- 
enienia religijności w ladzie górno 
szlązkim w tym śpiewie ludowym 
upatruje.” 

Wobec tego oświadczenia winni 
więc polscy parafianie górnoszlązey, 
gdzie organiści pozwalają sobie sa- 
mowolnie wprowadzać śpiewy nie- 
mieckie, udawać się z zażaleniem 
najprzód do proboszezów, a gdyby 
u nich nie mieli znaleźć sprawiedli- 
wości, winni udawać się do same- 
go księcia biskupa wrocławskiego. 


— Kongregacya Rytów w Rzy- 
mie pozwoliła według  „Schles. 
Volksztg.” na skutek starań obe- 
onego biskupa Linza, aby mu było 
wolno zachować przyjęty w dyece- 
zyi linzkiej zwyczaj śpiewania przy 
wystawieniu Naświętszego Sakra- 
mentu pieśni „Tantum ergo” i „Ge- 
nitori” jako też „Te deum” w jẹ- 
zyku ludowym. Ważna to decyzya 
dla wszystkich ziem słowiańskich 
o ladneści katolickiej. 


POD AUSTRYAKIEM. 
GALICYA. 


Kraków. (Dekret Stolicy świętej). 
Na prośbę Bractwa Najświętszej 
Panny Maryi, Królowej korony pol- 
skiej, wzniesioną i popartą przez 
Jego Eminencyą ks. Kardynała ks. 
Biskupa Krakowskiego, św. Kongre- 
gacya odpustów i relikwii wydała 
i za pośrednictwem ks. prałata Fr. 
Starowiejskiego, przesłała dekret 
(z dnia 19 listopada b. r), przy- 
znający członkom tego Bractwa 
następujące odpusty: 1) odpust zu- 
pełny w święto Najświętszej Panny 
Maryi, Królowej korony polskiej, 
przypadające na pierwszą niedzielę 
miesiąca maja (podług. breve Ojca 
św. Leona XIII z 18 kwietnia 1890 
r.);, 2) odpust zupełny w święto 
Imienia Maryi we wrześniu, ustano- 
wione na pamiątkę zwycięztwa pod 
Wiedniem; 3) odpust zupełny na 
uroczystość Niepokalanego Poczęcia 
(dnia 8 grudnia). Waruakiem dostą- 


pienia odpustu jest: przystąpienie 
dw te dnie do Sakramentów ów. 
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odwiedzenie jakiegokolwiek kościo- 
ła i pomodlenie się na intencyą Oj- 
ca św. Prócz tego, ktokolwiek, od- 
mawiając ten akt: „Najświętsza 
Panna Maryo Królowo Korony 
Polskiej módl się za nami” wzy- 
wa tem samem pobożnie Imienia 
Maryi, zyskuje za każdym razem 
odpust 25 dni. 


— Adrts do Koła polskiego w 


Wiednin;gbrosząvy o energiczną o 
bronę M kiego Oka, będzie wy- 
glądał badzo poważnie. Pod adre- 


sem znajdzie się tysiące podpisów. 
Z samego Krakowa oddano już za- 
pełnionycą 50 arkuszy, zawierają- 
eych do 7000. podpisów. Ze Lwowa 
dotąd nie odesłano jeszcze podpi- 
sów, ale wiadomo, że tam również 
kilkadziesiąt arkuszy jest w obiegu. 
Miasta większe pospieszają za przy- 
kładem dwóch stolic i niektóre 
z nich nadesłały już po kilka za- 
pisanych nazwiskami arkuszy. Ra- 
dy powiatowe prawie wszystkie już 
się podpisały: prezesowie rad po- 
wiatowych i członkowie wydziału 
na czele, a za nimi obywatele 
ziemscy, duchowieństwo licznie re- 
prezentowane, Towarzystwa gospo- 
darskie, Banki, Towarzystwa zali- 
czkowe, Kółka rólnioze, burmistrze 
miast, urzędnicy, włościan wielu, 
mężczyzni i kobiety słowem 
przedstawiciele wszystkich zawodów 
1 stanów. Wszystkie zapisane ar 
kusze nadsyłane są do Krakowa, 
gdzie w tych dniach już oprawione 
będą w jednę grubą księgę, która 
najdalej za tydzień do Wiednia 
odesłaną być musi. Kto jeszcze 
arkusza nią odesłał, musi się po- 
spieszyć, żeby nie było zapóźno. 


— Lwów. We wsi Ratyszcze, w 
obliżu Załozica ludność grecko- 
atolicka, stanowiąca tam zaledwie 
$ ogólnej liczby mieszkańców, za- 
mierza przyjąć obrządek łaciński. 
Powodem tego ma być — wedłvg 


„Diła” — niechęć do udziału w 
kosztach budowy nowej cerkwi 
filialnej. — W pałacu metropoli- 


talnym we Lwowie odbyły się 
dnia 8 grudnia narady w sprawie 
jubileuszu biskupiego Papieża Leo- 
na XIII. X. Metropolita zaprosił 
na nie licznych Rusinów stanu du- 
chownego i świeckiego. Obradom 
przewodniczył ks. Metropolita Po- 
witawszy zebranych powiadomił ze- 
branych, że Oiciec áw. za pośredni- 
ctwem ks. Arcybiskupa Ciasci do- 
niósł mu, iż chętnie przyjmie de- 
putacyą Rusinów na osobnej, uro 
czystej audyencyi i jeśli mu zdro- 
wie posłuży, do Aa a raj prze- 
mówi. Wobec tego obowiązkiem 
Rusinów jest wyprawić do Rzymu 
w marcu lub kwietniu roku przy- 
szłego jak najliczniejszą deputacyą, 
któraby także zawiozła Ojcu św. ja- 
kiś dar od Rusinów. — Po tem 
przedstawieniu sprawy wezwał ks. 
Metropolita zebranych do wybra- 
nia komisyi, któraby się zajęła u 
rządzeniem pielgrzymki. W skład 
tej komisyi weszli jako przewodni- 
czący ks. Metropolita, jako zastę- 
pca ks. prał. Bilecki, jako sekre- 
tarze ks. Huzer, ks. Jackowski, ks. 
Łopatyński i ks. Dorożyństi, oraz 
liczni członkowie z Awohowieństwa 


i świe'kiej inteligencyi ruskiej. - 

W sp badowy teatru ruskie- 
o we | ie odbyły się narady 
Rasinów. U liczny. 


iział był dosy 

Między innymi byli obecni: Dr. 
Sawczak, cź$onek Wydziału krajo- 
wego; p, Mandyczewski, pensyono- 
wany radzca Namiestnictwa; T. 
Bereżnicki, fadzca sądowy; ks. Ba- 
zyli Imick., ;radzea szkol. itd. Obe- 
cni na tem zgromadzeniu ukonsty- 
tuowali się obszerniejszy komi- 
tet który z wośród siebie wyznaczył 
komitet ściś , złożony z 15 o- 
sół ie sprawą bu 
ruskiego we Lwowie 
| zebrania „otrzebnych na to fan- 


duszów. W Fkład tego ściślejszego 


1 C£.% 


komitetu weszli przedstawiciele in- 

„askiej. Od wielkości 
và zebrać funduszu zale- 
będzie amy teatr będzie połą- 
czony w jedyjjm gmachu z Pro- 
świtą, czy też stanie osobny budy- 
nek teatralnv 


teligen 


inająceg: 


a i rewizye, We 
g rewizye u kilku 


AT 


Lwowie ił 


| studentów gimuazysinych. Policya 


zabrała odezwy w sprawie obcho- 
du 3-go maja i inne podobne pa- 
piery. 


— W Rohoznie utonęła w stu- 
dni włościanka Magłalcse Boj- 
czuk. 


— W Briaza ścięte drzewo w le 
sie, padając zabiło wieśniaka Dy 
mitra Hallosza. 


— ŻZaczadzenie. W Michalenach 
skutkiem zaczadzenia . zmarła cała 
rodzina wieśniaka Konstantego Wir- 
chy złożbna z czterech osób. 


-- Ofiara mrozu. W siole Mare- 
niczenach pow. wyżnickiego znale- 
ziono na polu zwłoki wieśniaczki 
Maryi Łużak. Komisya sądowo-le- 
karska stwierdziła, że denatka u- 
snęła na polu i zmarzła. 


— Śmierć pod lodem. Mieszcza- 
nin miasta Seretu, Henryk Riibr, 
przechodził temi dniami przez za 
marzniętą rzekę Seret, gdy naraz 


lód się załamał i nieszczęśliwy 
wpadł do wody, gdzie też utonął. 
Curiosum. 


W dzienniku urzędowym, wy- 
chodzącym w Bukareszcie, czytamy 
następujące curiosum: „Szanowni 
współobywatele! Chcąc zapobiedz, 
aby podpisu mego nie pomieszano 
z innemi podobnemi, ogłaszam i 
podaję do wiadomości ogółu, iż od 
urodzenia mego w r. 1857 do m. 
1875 nosiłem nazwisko Dymitra 
Georgescu, od r. 1879, giy zosta- 
łem wzięty do wojska, aż do r. 
1582, w którym wyszedłem ze słu- 
żby, nazywałem się Dymitry An- 
drescu, a od r. 1882 do dziś dnia 
i na przyszłość podpisywać się będę 
zawsze Dymitry Portareson”, 


Pięć lat więzienia... po śmierci. 


Przed ławą przysięgłych w Pra- 
dze rozegrał się przed kilku dnia- 
mi jedyny w swoim rodzaju pro- 
ces, gdzie sądzono zbrodniarza, ska- 
zanego już poprzednio na więzienie 
dożywotnie. Mianowicie, niejaki 
Wojciech Bartak, 35 letni pomo- 
cnik młynarski zasądzony został w 
r. 1887 za zamordowanie i obrabo- 
wanie pewnego leśnego, na szub e- 
nicę, później jednak w drodze ła- 
ski zamieniono mu karę śmierci na 
więzienie dożywotnie Otóż obecnie, 
w czasie sprzeczki z innym skazań- 
cem, nóż Bartaka ugodził przypa- 
dkowo dozorcę więźaiów tak fatal- 
nie, iż ten wkrótce umarł. Zazabój- 
stwo został tedy postawiony obetnie 
przed kratki sądowe i gdy przysię- 
gli potwierdzili winę, skazał go 
trybunał na 5 lat więzienia, którą 
to karę on odbędzie chyba na tam- 
tym świecie, skoro już poprzednio 
zasądzony został na więzienie doży- 
wotnie. Być może atoli, że w ciągu 
odsiadywania tej kary otrzymałby 
amnestyę cesarską, to w takim ra- 
zie musiałby zawsze jeszcze 5 lat 
odsiedzieć. W zwykłym jednak try- 
bie rzeczy wyrok ostatni bę- 
dzie niewykonalny, 


ten 


SEA 
= 


| 


Najstarsza wszechnica. 


Najdawniejszym na kali ziem- 
skiej uniwersytetem jest uniwersy- 
tet fezański w Marokko. Założonym 
on został w wieku IX przez pewną 
panią z Kaironanu w Tunisie, zna- 
ną pod imieniem Świątobliwej 
Fatmy. Przez ciąg X i XI stu- 
lecia aż do założenia wszechnic w 
Paryżu, Oksfordzie i Cambridge, 
uniwersytet  fezański  zaspakajał 
pragn'enie wiedzy nie tylko Ara- 
bów, Egipcyan i t. p., ale i Fran- 
cuzów, Hiszpanów, a nawet An- 
glików. 


I to reklama. 


Z Paryża donoszą: Jeden z depu- 
towanych pozwał do sądu jakiegoś 
aptekarza z VII. cyrkułu za to, iż 
ten wbrew jego woli i prośbom 
wystawił w oknie apteki słój z na- 
pisem, głoszącym, że konserwuje 


się w mim... soliter tego i tego 
posła! 
Ładne stosunki. 
Przed kilku dniami komenderu- 


jący jenerał drugiej grenadyerskiej 
dyw zyi w Moskwie odbywał rewi- 
zyę kasarni i zobaczył, że uniformy 
żołaierzy nie są opatrzone urzędo- 
wym stemplem. Jenerał zwrócił się 
do komendanta pułku, pułkownika 
Bagariona z zapytaniem, „gdzie jest 
stempel?” i rzucił mu w twarz mundu- 
ram. Wyprowadzony z równowagi 
pułkownik, iż w obecności ludzi w 
teń sposób jenerał go traktuje, dał 
mo... w twarz, wołając: „Oto tu 
jest!” — Łagodne stosunki. 


Bilety wizytowe. 


Wielcy panowie w XVII i XVIII 
wieku mieli zwyczaj nosić zawsze 
karty do gry w kieszeni. Jeden z 
nich nie zastawszy w domu przy- 
jaciela, napisał na odwrotnej stronie 
karty swoje nazwisko i stał się 
wynalazcą biletów  wizytowych. 
Pierwsze bilety wizytowe w Anglii 
mieli hrabia i hrabina Nortbamber- 
land; nazwiska ich były wydruko- 
wane na odwrotnej stronie asa pik 
i trójki karo. W Wenecyi bilety 
wizytowe weszły w użycie w dru- 
giej połowie XVI stulecia; były o- 
ne ozdobione pięknemi rysunkami 
lnb malowidłami. — 


Latarnia morska, 


Na przylądku Hive w Havre, 
stanie wkrótce najw'ększa i najsil- 
niejsza na świecie latarnia morska. 
Siła jej światła równać się będzie 
sile 2,500,000 rożków gazowych, 
snop promieni w czasie zwykłym 
sięgać będzie odległości 52, w chwi- 
lach niepogody 22 mil morskich, 
Blask jej będzietak niezwykle sil 
nym, najprzód dzięki potędze sa- 
mego źródła światła; a powtóre 
dzięki temu, że liczba jej soczewek 
zredukowaną zostanie do czterech. 
Zastąpi ona dwie istniejące dzisiaj 


na tem samem miejscu latarnie 
morskie 
Rodzeństwo. 
Wielu z pomiędzy bezdzietnych 


mieszkańców Hamburga wzięło so- 
bie po jednem lub po parę sierot 
Kaaf siyoh z czasów epidemii. Do 
iczby osób pragnących przygarnąć 
sierotkę, należał też pewien majster. 
Wybrawszy sobie w  przytulisku 
ramianego chłopczyka lat czterech, 
miał już odejść, gdy malec z całą 
naiwnością rzekł: „Weź że moją 
siostrzyczkę.” Okazało się, że h ja 
tam trzyletnia siostra rieroty. Maj- 
ster wziął dziewczynkę, Ta jednak, 
płacząc rzewnie wołała: „Moja bie- 
dna Arma, moja biedna Arma...” 
Nie było innej rady, tylko należa- 
ło wziąć jeszcze sześcioletnią Armę. 
Kiedy szczęśliwy znalazca przypro- 
wadził swoją zdobycz do domu, żo- 
na przestraszyła się trochę z począ- 
tku, ale potem żywo się zajęła lo- 
sem dzieci. Wiadomość o wypadku 
prędko obiegła całe miasto. Poczci- 
wym ludziom przysłano mnóstwo 
łóżeczek, pościeli, odzieży i bieli- 
zny dla sierot. 


Arcydzieło sztuki zegarmistrzowskiej. 


„Na wystawie w Chicago pojawi 
się między innemi zegar, który raz 
nakręcony, może iść bez przerwy 
przez lat tysiąc. Zegar ten ma być 
21 stóp wysoki, 9 szeroki, a 3 sto- 
PY, gruby. Figura, przedstawiająca 
anioła, wydzwaniać będzie minuty, 
inna kwandranse, a godziny szkie- 
let, przedstawiający śmierć. Skóro 

dzina uderzy, śmierć się ukryje, 

'każe się 12 apostołów, pochy- 
lających głowy przed wizerunkiem 
Zbawiciela. O godzinie 6 procesya 
zakonników udawać się będzie do 
kościoła; przed północą ukaże się 
stróż uoeny, który do godziny 3 ra- 
no dawać będzie sygnały, a po 3 
godzinie w nocy kogut oznajmiać 
będzie pianiem zbliżanie się świ- 
tu. Pory roku przedstawione będą 
przez odpowiednie figury, a w dnia 
Bożego Narudzenia chór pobożnych 
śpiewać będzie kolędy. Przekona- 
my się w tym roku może, 
czy tego rodzaju zegar rzeczywi- 
ście na wystawie się pojawi; ale 
nikt z nas nie przekona się — cz 
istotnie przez lat tysiąc iść będzie 
bez nakręcenia... | 


Wystawa w Antwerpii. 


Wystawa międzynarodowa w An- 
twerpii na r. 1894 rzeczą tedy jest 
postanowioną. W prawdzie, jak do- 
tąd, potrzebnych na urządzenie 
jej nie ma jeszcze pieniędzy, An- 
twerpczycy jednak głów sobie tem 
nie kłopocą, lecz zajmują się ukła- 
daniem wspaniałych programów i 
planów. Między innemi zbudowana 
ma być na czas wystawy dłaga na 
650 metrów ulica w stylu z XVI. 
wieku. Program uroczystości obej- 
muje: trzy wielkie balety z muzy- 
ką flamandzkich kompozytorów: 
Piotra Benoit i Jana Blockx'a, 5 
baletów mniejszych; 21 seryj ży- 
wych obrazów; 21 scen pasyjnych: 
21 tańców ludowychi 21 turniejów 
i fajerwerków. Razem 150 wido- 
wisk różnego rodzaju, dawane bę- 
dą dwa razy dzienbie, z wyjątkiem 
piątków, przeznaczonych na próby. 
Na każde przedstawienie złożą się: 
balet, pochód uroczysty z XVI. 
wieku, apoteoza z ognianmi sztuczne- 
mi. W baletach weźmie udział 50 
baletnic, w pochodach po 21 wo- 
zów historycznych i po 300 osób. 


~ 


Kleszcze u owiec. 


Dla wytępienia kleszczy n owiec 
nie potrzeba używać środków apte- 
cznych; okazało się bowiem, że na- 
wóz koński zastępuje je w zupełno- 
ści. Ścieląc jako ściółkę pod owce 
świeży nawóz koński (brany wprost 
ze stajni), uwolnimy je w krótkim 
czasie od tej dokuczliwej plagi. — 


Lekarstwo na zepsute dziąsła. 


Zdarza się często, że komu tak 
dziąsła osłabną, iż się zęby rusza- 
ą w nich. Jest na to bardzo do 
ry i doświadczony sposób, a nie 
nie kosztowny. ziąść trochę ko- 


Zapozwanie do przedpłaty na drogocenne dzieło 


na każdy dzień przez cały rok 


"KS. PIOT 


Rodacy! 


Żywoty Świętych Pańskich przez ks. P. Skargę są w Europie zupełnie w9- 
czerpane, dla tego nie można ich już do Ameryki sprowadzać. Przeto postanowi -. 
wydrukować. Chcąc aby dzieło to było tanie i kazdy 
je w swym domu mieć, muszę koniecznie najmniej 20 tys 


łem sam to wielkie dzieło 
Polak mógł 


egzemplarzy drukować. 


Jest to wielkie przedsiębiortswo, lecz mam w Bogu nadzieję, że przy Wa- 
szej Rodacy pomocy, dzieło to ukończę, jak wiele innych poprzednio ukończyłem. 
Pomocy Waszej Rodacy takiej tylko żądam, że się licznie będziecie na dzieło 


ZY WOTY ŚW. PAŃSKICH 


przez Ks. PIOTRA SKARGĘ, zapisywać. 


— przez — 


Przedpłata wynosi: - 


Oprawne w półskórek 


Oprawne cało w 


Oprawne cało w skórę i wyzłacane brzegi... ; = 


........... | o.o. 


skórę 


Po wydrukowaniu cena będzie podwojona. 


Kto zapisze 10 egzemplarzy, odbierze jedenasty w dodatku. 


Kto nie może zapłacić od razu wszystko, niech wpłaci połowę, a resz 
przy odbiorze. 


którzy przyszlą pieniądze na to dzieło kwitowani będłą w 
Wielebnemu Polskiemu Du 


będzie miał, lub też 
„Wszyscy ci, 
Gazecie Polskiej. 


względom. 


360 Wojciech Zytowski, South Bend 
Jos, J. Knobloch, Interior, Mich. 
Lucas Tarkowski, Belleville, Kan. - - 


361 
362 
368 
164 


Wojciech Zieliński, Shamokin, 


Maryanna Prietz, E. Buffalo, N. Y. 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Następujący Panowie przysłali prenumeratę na dzieło X. P. Skargi Zywot: Św. 
? j 


TE 
3.00}366 Stan Kranz, Pittsburg, Pa. : : 4.0 

zda 367 Simon Szczutkowski, Erie, Pa. - 50 

Pa. 3.00} 368 Jakób Bielejewski, 276 W. North aye, - - 3.00 
- 5.00} 369 Kaź. Perzyński, Mt, Pleasant, Pa. 4.00 


RA SKARGĘ, 


zawierające około 1500 stronnie a każda stronnica jest wielkości 9x12 ćs 


.........d....s e 


chowieństwu w Ameryce polecam się łaskawym 


- 85.00 $ 365 Lawrence Wolff, Bradenville, Pa. 


jysiecy 


.......... 


ay 


Przedpłatę na to dzieło przyjmować się będzie tylko do 1-go marca, 1898 jr. 
ÁÁÁÁ OR DARA 


WASHINGTON. 


Washington, 28-.go grudnia. 
“Biały dom” znajduje się w kwa- 
rantannie i pozostanie tak z trzy 


tygodnie może. Na prywatnej czę- | 


ści ogcziją się czerwone karteczki 
z napisem „szkarłatyna” 1 zainy- 
kają mieszkanie prezydenta dla pu 
bliczności. Część zaś zawierająca 
bióra urzędowe jest zawsze otwar- 
tą dla interesów, lecz mało kto się 
zgłasza. Chorą jest wnuczka pre- 
zydenta, Martena Harrison. Inni 
wnukowie Harrisona Benjamin i 
Marie McKee nie zostali zarażeni, 


lecz nie mogą przybyć do swej | 


kuzynki. 

— Do skarbca przybywa znów 
powoli złoto, które w ostatnich 
czasach wysłano. Z Nowego Orle- 
anu przysłano $1,5000,000 i z Phi- 
ladelphii $1,00000, lecz wielkie 
wydatki zmaiejszyły- gotówkę na 
& 26,500,000. Najwięcej pieniędzy 


ciągną emerytury \pensye). W tym | 


miesiącu spotrzebowano na nie $:3, 
656,000. Przed końcem miesiąca 
będzie g14,00%,000. Gdyby to tak 
szło zawsze, toby Stany Zjednoczo- 
ne w jednym roku musiały wydać 
na pensye $1683,000,009. 

— Wydział wojny odebrał przez 
jen. Wheatona, naczelnika okręgu 
Texas następujący telegram: Poru- 


cznik P. W. West od 3-go pułku | 


konnicy spotkał 
mil w kieranku 


wczoraj rano i2 
północno-zacho 


dnim od Roma obóz opryszków. | 
o Banda opierała | 
się przez krótki tylko czas, poczem | 
się rozpierzvhła. Jeden z nich zo- | 


Rozpoczęto ogień. 


stał zabity i jeden raniony. Wie- 
czorem dogonił ich West. Uciekli 
w lasy i trzeba było zaniechać po- 
goń. Zdobyliśmy trzy konie, amu- 
nicyę, siodła itd. Opryszki udali 
się ku rzec:. Meksykańscy ofice- 
rowie w Camargo i Mier zostali u- 
wiadomionymi. Banda ma liczyć 
35 członków. 

— Komisarze, których zamiano- 
wano, aby przedstawić sprawę Bra- 
zylii w sporze pomiędzy Brazylią 
i rzecząpospolitą argentyńską o 
granicę nad tak zwanemi „Miasi- 
oues”, którą to sprawę ma roz- 
strzygnąć prezydent Harrison, przy- 
byli już do Washingtonu. O ko- 
misarzach argentyńskich nie sły- 
szano dotychczas nic. Pierwszym 
z brazylijskich komisarzy jest ba- 
ron Andrada, poseł brazylijski w 
Rzymie, najstarszy w służbie bę- 
dący dyplomata Brazylii. Drugim 
komisarzem jest jen. Dionisio E. 
de Castro Cergueira. 

— Wskutek zmniejszających się 
dochodów z podatku pogłównego i- 
migrantów, co nastąpiło przez czę- 
ściowe suspendowanie imigracyi, 
zmniejszono w różnych miejscowo- 
ściach liczbę inspektorów imigracyi. 

Washington, 29 go grudnia. 
Stan zdrowia Blaine'a polepsza się 
wciąż. 

Dzisiaj nadszedł do wydziału 
spraw kraju telegram od konsula 
Stanów Zjedaoczonych, Ełtesa w 
Hamburgu, który donosi: „W mie- 
ście siedem wypadków cholery i 
jeden wypadek śmierci, w porcie 
żadnego.” 

— W wydziale marynarki wyda- 
no dzisiaj rozkazy dla admirała 
Denhana, który dowodzi eskadrą 
europejską, które opiewają, że wo- 
jenne statki „Newark”* i „Ben- 
ninśton” mają towarzyszyć flocie 
Kolumba do Stanów  Zjednoczo- 
nych. Okręty przybędą dość ry- 
chło do Ameryki, aby mogły brać 
udział w paradzie floty, która się 
odbędzie w maju przyszłego roku 


Na około świata na dwukołowcach. 


Z San Francisco. donoszą 28 gru- 
dnia: W: L. Sachtleben z Alton, 
Iil., i Thomas G. Allen z Fergu- 
son, Mo., przybyli datąd z Van- 
couver, B. C., po podróży na oko- 
ło świata na dwukołowcach. 20 
czerwca 1890 ukończyli swe stu- 
dya w Washington uniwersytecie 
w St Louis, poczem się udali w 
podróż. 23 czerwca wypłynęli z por- 
tu nowoyorskiego i .przybyli do 
Liverpool'u 4 lipca. Tam kupili bi- 
cykle i objechali całą Wielką Bry- 
tanią, późaiej Francyą i t. d. 

W Atenach zatrzymali: się dłagi 
czas; ztąd udali się do Koństinty- 
nopola, gdzie się przygotowali na 
podróż przez Azyę. Wdrapali się 
na górę Ararat. W  Taszkendzie, 
stolicy T'urkostanu, zatrzymali się 


ry dębowej, ugotować w wodzie |od listopada 189:, do 7 maja, 1592, 


i dać do tego octu. To trzy- 


zkąd przez Chiny dostali się do 


mać w ustach po parę razy na Japonii, a ztąd popłynęli parow- 


dzień, a z pewnością pomoże, — 


cem do Ameryki, 


| AMERYKA. 


Nowe znaczki pocztowe. 
e 


Ol 1-go stycznia 
rząd pocztowy 
| nych nowe 


wprowadził n 
Stanów Zjednoczo- 
znauzki nocztowę 
| przeciąg czasu jednego tylko roku, 
a mianowicie roku wystawy po- 
| wszechnej, roku „kolumbijskiego”. 
| Na znaczkach tych rysunkiem 
| mają być przedstawione różne sce- 
| ny z życia Kolumba. Podajemy tu 
| zwłaszcza dla wiadomości zbieraczy 
| znaczków pocztowych, opis każde- 
| go z tych znaczków z osobna. 
„Jednoventowy znaczek będzie błę- 
kitay; rysunek przedstawi Kolam- 
ba na pokładzie okrętu, z którego 
ląd daje się spostrzegać. ` 
Dwucentowy znaczek kasztano- 
watego koloru; rysunek przedstawi 
wylądowanie Kolumba. > 
3-centowy znaczek zielony; Sau- 
ta Maria, okręt Kolumba. 
4-centowy znaczek jasno niebie: 
ski: flota Kolumba, okręty Santa 
Maria, Pinta i Nina. 
5 centowy czekuladowego koloru: 
Kolumb proszący królowę Izabelę 


| 
| 
| 


|| 
| o pomoce. 


| 6-centowy 
| przybywa w 
ny. 

10-centowy brunatny:  Kolamb 
| przedstawia krajowców na dworze 
| hiszpańskim. 

15 contowy ciemnozielony: Ko- 
lumb opisuje dzieje swej podróży. 


fioletowy: Kolumb 
tryumfie do Barcelo- 


_30-centowy bronzowy sienna: 
Kolumb w klasztorze La Rabida 


na | 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


objaśnia swe plany. 
50-centowy ciemno-niebieski; I 
zabela przyzywa Kolumba, ażeby | 
mu pomódz w wykonau'» płanów. 
Znaczek za $) jasporóżowy: Iza 
bela zastawia kleju: ażeby po- 


módz Kolumbowi. 

_Zmaczek za $2 ceglasto-czerwony: 
Kolumb w kajdanach. 

Znaczek za %3 jasnożółty: Ko- 
lamb opisuje dzieje trzeciej swojej 
podróży. 


Znaczek za $4 karminowy: Por- 
trety Izabeli i Kolumba. 
Znaczek za %5 czarny: Portret 


Kolumba w protilu. 

Zmaczków tych wyda się 3,000,- 
000,000, tj. tyle, ile ich mniej wię- 
cej rozchodzi się rocznie. 

Oprócz tego urząd pocztowy pu- 
ścił w obieg koperty ze znaczka- 
mi pocztowymi jedno, dwu, pię- 
cio 1 dziesięciocentowymi. Koper- 
ty będą koloru śmietankowego, a 
rysunki przedstawiać będą częścią 
portrety Kolumba, częścią zaś gło- 
wę Wolności. 


Przez nieostrożność do śmierci i zguby. 


Z Greenburg, Pa., donoszą 28go 
grudnia: Dzisiaj rychło rano wy 
darzyła się nad Hempfield koleją, 
na farmie Tinsman'a w Sawixziey 
Townshipie straszliwa ekspłozya, 
przez którą Włoch pewien został 
rozszarpany na kawałki a tuzin in 
nych zostało pokalęczonych. Robo 
tnicy chcieli roz-a lzić skałę i przy- 
gotowali silay nabój dynamitowy. 
Nabój nie puścił natychmiast i dlą 
tego powrócili, aby się przekonać, 
co się stało, gdy nagle nastąpiła 
eksplozya. Pierwszy z nich został 
rozerwany na kawałki, drugi zaś 
został odrzucony na 25 stóp i cię. 
żko pokaleczony a 12 innych po. 
niosło śmiertelne rany. Nazwi:ką 
nieszczęśliwych nie są dotychcząy 
znane, 


Uwolniony. 


Z Pittsburga donoszą 28-go gtu- 
dnia: Mix Newman, nieunionistą z 
Homestead, który 15 go listopada 
zastrzelił Thomasa Coyne, innego 
nieunionistę, stał dzisiaj przed są- 
dem oskarżony o morderstwo. T wier- 
dził, że bronił własnego życia. U- 
dowodniono, że Coyne podczas po- 
cy wszedł do sypialni Newmana i 
napadł go. Newman obudził się, a 
myśląc że został napadnięty przez 
jednego z strajkierów, wydobył ra. 
wolwer i strzelił. Coyne umarł je- 
szcze tej samej nocy. Przysięgjj u. 
znali Newmana za niewinnego mor- 
derstwa. 


Pożar w Omaha. 


Dnia 27 grudnia lonosza, te na 
piątem piętrze Continental bloku, 
l5ia i Douglas ul., groży 8i wiel. 
ki pożar. 

(Później). Freeland, Doom: & 
Co. utracają 8140,000; Orchard $130,- 
000. Wraz z mniejezemi Wyno:i o- 
gólna strata do miliona dolarów. 


| 
! 


— Z YA A 


| Minn., miał wyporządzić rz Żową 
| linię telegraficzną pomiędz; ort 


Mróz przyczyną jego a R i 


Z Port Townsend, Wash., |dono- 
szą: Charles E. Amer ze St. |Paul, 


Angels i Cape Flattery. lecz wjskn- 
tekomrozu zdrętwiały jego egton- 
ki, spadł z wysokości czterdzśestu 
stóp ze słupa telegralicznego M zła- 
mał kark. Nieszczęśliwy byf 89- 
nem byłego burmistrza Ame 
Minneapolis, 


| 
Śnieżyca na pořudniu. | 
Z Charleston, S. C., dono$z 


"E 


Z Columbia, tego samego stanu 

ongszą w tym ssmym dniu: Od 
dładich lat mamy znaczną śnieży- 
cę. Snieg jest 4 cale głębokim i 
wciąż jeszcze pada. 

Z Fort Mooroe, Va., donoszą © 
tym samym czasie: O północy na- 
wiedziła nas najgorsza zawierucha 
a 20 lat i wcigżwięszeze śnieg pa* 

a. 

Z Raleigh piszą: Wczoraj od 2ej 
aż do 6ej spadło na 9 cali śnie 
który jeszcze o półnosy padał. Naj. > 
gorsza to śnieżyca 'od r. 1876. 

7. Norfolk, Va., zaśdonoszą: Dn 1 
8ej godziny wieczorem-- spadło na 
20 cali kniegu. Wszystkie pociygi 
się =późniły 


= , ( 
Pre» «opodobnie dzieło podpalaczy. 


Z Ghester, Ill., piszi} 28 gradnia: 
Onegdaj wieczorem spalił się wiel- 
ki budynek, znany jako lejarnia 
Menard firmy. Wsáystkie prace 
rozpoczęte, narzędzia, wzory 1 ma- 
szyny, warte 850,00v stały się pa- 
stwą płomieni. Od dwóch dni przed 
wybuchem pożaru nić pracowano w 
fabryce, a ponieważ |enże wybuchł 
w blórze, przyjęten: | jest, że był 
dziełem podpalacza il wynikiem nie- 
dawnego strajku więźniów. 


Zgubna lawina. 


Z Hailey, Idaho, Rosoi 28 go 
grudnia: W sobotę została szopa 
od maszyn wązkotorowej kolei w 
pobliża Deer Creek i OW: 
tor Mill” zniszczoną przez lawinę. 
Henry Bliss; który Się znajdował 
w szopie, został na: miejscu zabity. 
Woźnica MoQorne!! utracił swe 
muły, lecz jego wydobyto żywego 
z masy Kniegu. Snieg jest bardzo 
wysokim w górach, a zsawania się 
lawin są na porządka dziennym. 


» 


Spali: sjt #ywoem, 

Z Greenbur 
w pobliżu H lei spaliły 
się koszary m w których 12 
familii włoskich przebywało, Gia- 
como Angelico, stary już człowiek, 
zgiuął w płomieniach i kilkoro ma- 
łych dzieci zostało straszliwie po- 
parzonych. Niektóre z nich umrą. 
Mieszkańcy domu, około 80, mu- 
sieli się w szatach nocnych ocalać 
uciekając na ulicę pokrytą śnie- 
giem. Włosi utracili oprócz swych 
sprzętów domowych 81200 gotówką. 


ionoszą, że / 


Litera „B” na pamiątkowych pi 
dziesięcio-centówkach. RE 


Na nowych 50-centówkach znaj- 
daje się litera „B”, którą zaledwje 
można spostrzedz. „B” zastępuje 
nazwisko człowieka, który wykonał 
rysunek dla tej monety. Nazywa 
się „„Barber”, 


Amerykański. konsul skarżycielem. 


Z Montreal, Can., donoszą 28-go 
grudnia: Podano tu skargę o o- 
szczerstwo PU która może do- 
prowadzi do rokowań pomiędz 
Canadą a Stanami Zjednoczonymi. 

Dwa miesiące mniej więcej 
ma posłał pułkownik Smith Ni 
las, amerykański konsul w „Th 
Rivers” sprawozdanie do Washin7 
tonu, w którem jak najsarowiej ga 
ni stan zdrowia w „Three Rivers” 
1 wskazał piebezpieczeństwo, że 
cholera tam może się zakorzenić. 
'Tamtejsza ralą miejska powzięła 
natychmiast uchwały, które bezpo- 
średnio / zaprzeczaj saa kia 
konsula i zadają odso ania konsu- 
la. Pułkownik Smith upoważnił o- 
becnie wc > adwokata, aby wniósł 


skargę przsiw miastu i zażądał 


$40,000 odszkodowania, 


= 


af Misa > 


uk. kat 
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si $250 tysięcy. Dwóch strażaków Z South Bend donoszą, że 14-le- W Spring Valley, Iils., żyje p. POLS KI PRZYRZĄD DO DRUKOWANIA 


dobną do trzęsienia ziemi. 
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Hé. silna eksplozya i w najbliższej | Biskup dyecezyi przewodniczył ża- 

Oto spiszabitych: Henry O'Brien, | chwili stało całe wnętrze budynku | łobnemu nabożeńswu i wszyscy ka- 
pani Rock, John Hopkins, Meln- | w płomieniach. Pożar rozszerzył | płani z sąsiedztwa brali udział. Bi- 
tyre, John Delaney i balwierz | się tak szybko, iż nie było czasu | skup w swej przemowie oświadczył, 
Rock, wszyscy z Long Island City. | kontrolować płomieni i wmniej jak | że kościół zwyczajni» nie pozwala 


ką, self inking pad 
(czyli poduszkę atra 
mentową, 4; cala sze- 
roką. 3 cale długą, 


NOWA POLSKA KOLONIA 


KOPERNIK” 


Potem p. Bijas rentował farmę 
20 akrów. Przed 20 laty kupił 40 
akrów *bush'u”, glzie teraz mie- 
szka; następnie dokupił 20 akrów, 
a nieco później znowu 20 akrów i 
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Krótko przed godziną dwunastą | nick ave. i składał się z wielkich EAC: pobudował tyle, że ma 11 zabu 'o- stać rozmaitego kolo- G k Kanzi | ią | owalna wie 
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Znaj iẹ tam 30 nowych e- ` 8 
ektrycznych motorów; ` budynki | upalnie zakad da Piee 
Mówił, że włożył około 40 jedno dla maszyn wystawiono przeszłego wniany budynek przepełniony po 
funtowych nabojów -dynamitowych | lata i zawierały bardzo cenne ma- większej części małemi jeszcze dzie- 
do pudła, przez które przechodziła | Szyny dla budowy i wyposażenia | gu; Wszyscy udali się już na spo- 
rura parowa aby rozgrzać naboje, | wagonów tramwajowych; w` staj- czynek wyjąwszy matrony Hiner i 
które zmarzły lecz że nie ma wyo- niach znajdowało ne OM oe, = jej córki, które chciały się przeko- 
brażenia, jak 'eksplozya się wyda- | Te atoli wszystkie ocalono. nać, czy wszystko jest w porządku, 
rzyła, bo nie przypomina sobie o Nie wiadomo, kto rzucił bombę, | nim się miały udać na spoczynek. 
nieczem, aż dopiero, gdy w swem | lecz zdaje się, że to był podpalacz, Gdy weszły do tak zwanej siadal- 
mieszkaniu odzyskał przytomność. | który w przeciągu miesiąca był | ni (sitting room) zobaczyły płomie- 
Oświadczył, że to pierwsze jego | sprawcą przeszło 12 pożarów. nie wydobywające się przez podło- 
nieszczęście podczas 35letniej pracy. Stróż tamtejszy powiada o eks- | gẹ. Matrona Hiner wysłała córkę 


bie tylko dożywocie. 

“Gazeta Polska” nie liczy wielu 
takich sędziwych prenumeratorów, 
jak p. Bijas, oł samego początku 
wydawnictwa, i pewnie miło jest 
abonentów w tak sędziwym wieku, 
którzyby pilnie i regularnie czytali 
Gazetę Polską. - 

Z naszej strony życzymy sędzi- 
wemu panu Bijas, staremu i po- 
czciwemn Szlązakowi, dożyć lat ma- 
tuzalowych w zdrowia i czerstwo- 
ści na żywy przykład młodszym 


„sprzedawane będą Polakom po cenie od $4.00 do 00 za aki 
wszelkiego rodzaju wraz z ziemią przechodzi na 2 obym hę 
kowe można spieniężyć każdego czasu. Ktoby z Polaków nie był w stanie od 
ry ez: całą cenę pa daje ce, mu cztery lata czasu do odpłacenia ta 
owej i to nie w przymusowych ratac tacon: resztę 
pieniędzy w przeciągu czterech lat. Sr aaki ag + 
, , Przez środek wrzekomych gruntów przechodzi kolej St. P. 
i takowe leżą pomiędzy dworcami Lehigh i metiam a hire gda ara 
EE od Lehigh do Weyerhauser jest siedm mil angielskich. 
7 środku tej kolonii stanie jeszcze w t orzec, 
nia klepek i druga do drzewa pay op c meam otoo ara 
„ Ktoby z Polaków chc'ał skorzystać z nadarzejącej si sposobności 
r! osobiście zgłosić we wtorek, srodę lub pea A tygodnia” pa 


em dni świątecznych, w razie gd 
so l a ir azie gdyby takowe na wymienione dnie wy. 


i czarny, 

Połowę tych samych li- 
ter z wszystkiemi przy- 
rządami $2.25, 

Jednę trzecią tych sa- 
mych liter z wszystkiemi 
przyrządami $1.50, 


Obstalunki i przesyłki pieniędzy należy adresować: 


LEPINSKIMERCHANDISE GO. 
441 Noble Street, Chicago, IHs. 


aniu tunelu; został straszliwie po- 
aleczonym i mie wyzdrowieje. 
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Prazcuzkie aoan „ch! t berst, 
Prawdziwą paryską tabakę 
Bune kołowrotki | gotieje 

jako i wszelkie inne towary korzenne 


Henry Schoellkepf. 
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non ave. Po obu stronach znajdu- | okamgnieniu stał wagon, w który | Matrona potrząsała niektórymi z A Ą ; M . liusza Wielkiego. — Ziemię na majątek kościelny przyszłej polskiej parafii osobiście w środku | | ALBERTA, MINN. W, > 


isany od Baz - 

C i Ialia? Żywot św. Martyny  Męczenniczki 

kowanych w drukarni “Gazety Polskiej R.ymianki, wypisany z ksiąg Męczeń- 
skich, z których tenże żywot wybrał 


tej kolonii nad linią kolejową i nad dwoma pięknemi jeziorami, w znacznej liczbie 


W Nowym Yorku umarła w o i 
akrów juź przeznaczyłem. 


ją się domy. Kompania kopie tu | bomba uderzyła, w płomieniach. nich, lecz dzieci otwierały tylko o- 
przeszłym tygodniu pani Lirt (?) 


nel pomiędzy Long Island City i | Usiłowałam zagasić płomienie, lecz czy na chwilę, aby je znowu zam- 


— e Królów karanie kelkie. — wk św. 

z stw By Słupnika Starszego napisany 
Książki do nabożeństwa, preas Teodors Syreńskiego. — Żywot 
śpiewniki, treści reli- éw: Polieukta Męczennika, „wypisany 


od Symeona Metafrasta. — Zywot św. 


dworcem New York Central kolei. | daremnie; potem chciałem za po- knąć. Trzeba było większą część | [ egzczynska, która liczyła lat 124 W Dp AwyY ŁO F Maj 
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VA Baltimore, Md., donoszą 28 byłbym ocalił budynek, gdybym | farmera mieszkającego o ćwierć mi- 
grudnia: John Price, znany zbro- | pył mógł użyć siłę elektryczną. O- | li od palącego się budynku. Nie 
dniarz, który zabił lub ranił z pół gień nie mógł pochodzić z pieca i | które z nich powracały nawet do 
tuzina ludzi i przepędził połowę twierdzę stanowczo, że rzucono bom: | łóżek, gdy już raz zostały z nich 


Porzucił wiarę katolicką. 
— CROSBY i 


Każdemu znaną jest 


Prywatny sekretarz rektora ka 


swego życia, a liczy lat 76, w wię- aoc” a iS <ohionien=nić Pry „sekre a JADĘ a E Etyki Pożakite wysok. a r 
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chłodną krew, aby je wydostać z 


prowadził dos% pokojne życie. "Po 
palącego się budynku. Schodami 


odbycia ostatniej kary za zr=*rzele- 
nie człowieka obiecał wład a, że 


szą córką presbyteryańskiego du- 


Mały domek, który się znajdo- 
chownego w Washingtonie, Minną 


i sposób, jak mamy uwielbiść 1 zyski- | - Ky, Apolinary Tłoczyński wydanieozdo- 
wał w povliża budynku kompanii -. 60 


wać pomoc Najśw. Maryi FP sny. Ze- A A . 
brał z oryginałow włoskich 1%. S. U. hiona donemi drzaworyttmi 
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W mocnej oprawie ze złóconym ty- 
. . 60 
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 COLDZIER & RODCERS. 


ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 
Booms 39 & 41, METROPOLITAN BLOCK, 


z: Str., 
' W. Cor. Randolph % LaSalle IICAGO. 


TAKE ELEVATOR 


POSZUKIWANIA. 


Tomasz Łukawski povznkuje Augusta Bu- 
czynskiego, Pochodzi z gubernii Suwałki, z 
miasta Suwałk. Ktoby wiedział o nim proszę 
mi donieść. 

Thomas Łukawski, 
728 W. 18 str., Chicago. 
(Febr. 24 92.) 


Za Z CE E E 
Poszukujg szwagra mego, który przybył zé 
mną razem 1%-go kwietnia. Pochodzi z Galicyi, 
“powiatu Tarnowskiego. Ktoby z Rodaków znał 
miejsce jego pobytu lub on sam niech mi raczy 
donieść pod adresem 
Józefa Landowicz, 
care of Joseph A. Williams, Warwick, Masa. 
io EEA 
Poszukuję Stanisława Knzaka, który pochodzi 
ze wsi Przyszowy, Galicyi. Przybył do Amery- 
ki w r. 1883. 
Ktoby z Rodaków znał miejsca jego pobytu 
ub on sam niech mi doniesie. 
Józef Śmierciak, 
P. O. Ansonia, Conn., lb. 854. 


aiia 

Michał Bucharewicz poszukuje swègo brata 
Wicentego Bucharewicza, który pochodzi z gu- 
bernii Kowieńskiej; mieszka w Chicago % lata; 
ożenił się zeszłego roku, mieszkał na Noble 
str. Zapomniałem numer. 

Michał Bacharewicz, 
219 E. 22 str., Bayonne City, N. J. 


ROZ W 

Poszukuję mych kolegów Michała Tadeusza 
albo Wincentego Tadeusza ze wsi Konarzewa 
z pod Poznania. Oboje mieszkają w Chicago. 
Ktoby z Rodaków znał miejsce ich pobytu, 
niech im da znać o tem. 

Jan Danielak, 
* 178 Monroe str., Manistee, Mich. 


z EC Z O EE NĄ, 

Poszukuję Audrzeja Gawrońskiego który po- 
chodzi z Królestwa Polskiego, wsi Kretek Ma- 
łych, gminy Osiek, powiatu Rypińskiego, gi- 
bernit Płockiej. Ma za żong Leokadyę Argal- 
ską z Małych Kretek, Jest wzrostu średniego, 
wąs ma biały mały, włosy tzadkie. Przyjechał 
do Ameryki w kwietniu b. r. do Baltimore i 
tam był do 1 go listopada br,, a 1 listopada br. 
przybył do Scranton i 17 grudnia wyjechał. 
Proszę Szanownych Rodaków, którzyby wiedzie- 
M o jego pobycie, niech mi dadzą zmać pod 
adresem 

Antoni Łapk'ewicz, 
No. 126. Birch Str Scranton, Pa. 


Poszukuję krewnego Józefa Rynkszelewskie- 
go; pochodzi z Kowieńskiej gubernii, Szawelskie 
go powiatu, jest żonaty. Ktoby z Rodaków wie- 
dział o jego pobyciu lnb on sam proszę mi do- 
nieść pod adresem 

Feliks Grożewicz. 
8228 Fisk str., Chicago. 


NO że paz OE O 

Niżej podpisany poszukuje W. Kudz usa w 
jego własnym interesie. Pochodzi z gubernii 
Suwalskiej. 

Trzy lata temu przebywał w Pittsburga na 
„South Side” i był prezydentem Stowarzyszenia 
Litewskiego. Ktoby z Rodaków znał micjsce 
jego pobytu niech raczy mi donieść. 

Władysław Pickel, 

Brotherton, Ontonagon Co., D. M. Co, G. 

Sh. Camp, Michigan, 


Z a 
— jest 6% mili oddalone od ratusza (Court 
House) nad C. B. % Q. kole 
i HAWTHORNE — ma dziennie 30 pociągów 
w każdym kierunku. 
HAWTHORNE — posiada katolickie kościoły, 
szkoły, elektryczne światło it. d. 
HAWTHORNE — zatrudnia do 1000 ludzi w 
kamieniołomach i w fubryce cementu 
HAWTHORNE — jest zaludnione przez Po- 
laków. 


HAWTHORNE — loty 25x170 stóp, dwa blo- 
ki od dworca i w = kościołów | szkoł po 
$425.00, i wyżej. Warunki według upodobanie. 


Udajcie się do naszego agenta A. Trapp w 
Hawthorne lub przybądźcie do naszego bióra, a 
wyjedziemy z wami i wskażemy własność. 


MEAD & COE, 


Room 801 — 100 Washington str. 
(Jan. 15) 


"ST. BOBOWSKI, 
Kuśnierz. 


> PRACOWNIA 
rozmaitych futer, 


| der, kożuchów, futrza- 
nych czapek i rękawiczek, 
owczych spodni i poszywa- 
nych żakietów. Reperacya i 
także wyprawa wszelkich skór 
kuśnierskich. 


691 Noble ulica 


HICAGO, ILLS. 


(Jan. 27, '98) 


trzymane gonorrhoea i odpływy | 
z oma organów przez 
Santal-Midy kapsułki, bez nie- 
dogodności. (Mr.17—08.) 


—— 


NOWA KSIĄŻKA. 
W tych dniach z pod prasy 


«Gazety Polskiej“ wyszła nowa 


książeczka pod tytułem 
Droga do Nieba 


czyli 


PRZEWODNIK 


DLA DUSZY 
do ojczyzny niebieskiej; 
Poznanie serca człowieka, 
czy w niem Bóg mieszka, czy sza- 
tan; w dziesięcina obrazach zmysło- 
wo przedstawiony. 
_ Rozprawa zbawienna.o powstaniu. 
grzesznika z upadku, westchnienia 
duszy skruszonej i dwanaście zna- 
mion, po których ludzi wybra- 
nych do żywota wiecznego, poznać 
można. 
Nowe Tłomaczenie z niemieckie- 
* go znacznie pomnożone 
przez 
RM Bron 
Cena - - - - - *' -  śBe. 


(Z pięknemi rycinami.) 
Listy polskie 


na poczcie. 
255 Kwietkowski W, 
RY. 


Nomewicz F, 
Olejniczak 8. 
Palicki J 


e ; 
326 Ferkowski M. (2) 
Pieńsk! F. 
Pilch W. 


Dykas F. 

"Dzienciw M. 

Dztwiatonowe ski ? 
Fara A. 


giZBRBZSZZITZARZZSCEBAIE 
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EJ 
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Poruński A. 
Przybylski P. 
Prz Ę 


Grabowski $. 
Grala w. 


Grela 8. <= 
Grzybowski P.(2) 
Głowaik9 K. 

Gul gowski M. 
Hielojewski J. 
Jeleszyńska F. 


na zuc Í G, 
Rusicki E. 
Sulewski G. 
oeneich $ 
Simla Fr. 
Skała P. 


S'anewicz J. 
Bikora T. 
Szula M. 
Sietaklewicz S. 
"Tomaszewski I. 

| Watrazki P. y 
Wewer S. 


Wiater S. 
456. Wincenciak I, 
Wojtal J. 


Wojtac A. 
66 Wiśniewski J. 
„ Wiśniewskt A. 
Wodarski J. 


Z Z | 


O ZZ 
. 


'| twierdzają jego p 


zasłonę, bym was mogła oglądać 
i przycisnąć do łona swego. 1 z pe- 
wnością prawdziwy Polak, który 
kochał, kocha i koehać będzie dro- 
gą swoję Ojczyznę,. głos ten po- 
winności czuje ciągle i spodziewa 
się, że już niedługo Matka nasza 
powoła nas znowu do ofiary do ë 
bowiązku! Kto w takim razie za 
broń nie chwyci i nie zawoła z ra- 
dością:* Matko nasza, tu jest osta- 
tni kres twoich cierpień, już bę- 
dziesz wolną! Czy też nie powin- 
niśmy traktować organizacy! na- 
szych wojskowych bardzo poważnie 
i czy rzeczywiście”nie jesteśmy w 
stanie oddać wielkich usłag w da- 
nym razie, gdy będziemy mieli sil- 
ne organizacye wojskowe i będzie- 
my obeznani z taktyką wojskową! 
O wy, młodzieży polska tek liczna 
w tym kraju, nie bądźże tak ozię- 
błą dla swej Ojczyzny, zorganizujcie 
choć kilka jeszcze Bateryi Artyle- 
ryi — bo wiecie, że Artylerya od- 
grywa obecnie największą rolę w 
wojnie. 

Lecz zawsze pamiętajcie o tem, 
że nam nie wolno bawić się w ma- 
lowanych żołnierzy, że nie zakła- 
damy towarzystw wojskowych dla 
noszenia mundurów i zabawy, że 
bracia w kraju wiedzą o naszem 
wojsku Polskiem w Ameryce i że 
kraj cały w danem razie, żądałby 
od nas wysłania tych żołnierzy, 
mówiąc: macie żołnierzy gotowych, 
macie mundury, broń, macie pod- 
oficerów, przysyłajcie ich na pas 
boju — bo ich potrzeba! Trakto- 
wać się należy te rzeczy zupełnie 
poważnie. Bo kto wie czy te woj: 
skowe Towarzystwa, z których nie- 
którzy nie słusznie się śmieją, nie 
oddadzą nieopisanych zasług w 
chwili stanowozej. 

Z uszanowaniem 

Piotr Włodyka, 
Sekretarz. 


Chicago, 1 stycznia, 93. - 
Towarzystwo Bratniej Pomocy 
od Opieką Najśw. P. Maryi od 
ieustającej Pomocy wybrało na 

swem rocznem posiedzeniu na rok 

bieżący (1898) urzędnikami nastę- 

pujących członków: 

Walenty Derdziński, Prezydent, po 
raz 3-ci. - 

Franciszek Strzelecki, Wiceprezy- 
dent, po raz 1-szy. 

Jan Klukaszewski, Sekr. prot., po 
raz 2-gi. 7 
Wincenty Wodkiewicz, Sekr. fin, 

po raz !-8zy. 

Jan Rattka, Kasyer, po raz 3-ci. 
Walenty Leśniewski, 
Waw. Balcerowicz, 
Jan Klimasz, 

Michał Meler, Marszałek I. 
Wojciech Pacholski, Marszałek II. 
Szezepan Gomiński, s; III. 
Jan Śwrys, 
Józef Dziennik, 
J. Smuczyński, | 
St. Górny, j 
Jan Szezypiór, | 
J. Jagodzńiski, - 
Józef Górski, 


Opiekuno- 
wie kasy. 


Do chorągwi 
kościelnej. 


Do chorągwi 


Józef Sopczak, Narodowej. 


J. Jagodziński, 

Wszystkie komunikacye odnoszą- 

ce się do tego Towarzystwa nale- 

ży adresować do niżej podpisanego. 
Jan Klukaszewski, 

street, Chicago, Ills. 


2911 Main 


Panama oszustwo w Ameryce. 

W tych dniach twierdziło nowo- 
yorskie czasopismo „World” w trzy- 
kolumnowym artykule, że oszuści 
w sprawie Panama kanału użyli 
przeszło dwa miliony dolarów sa 
przekapstwo amerykańskich prawo- i 
dawców. Artykuł opiewa mniej 
więcej co następuje: Panama szkan- 
dal rozciąga się nawet na Amery- 
kę. Przysłano 24 miliona dolarów, 
i nikt nie wytłómaczył, co się z tą 
olbrzymią sumą stało. Przekup- 
stwo popełnione w Ameryce było 
tak znacznem, jak i to, które w 
Franeyi odkryto, chociaż nie było 
tak rozpowszechnionem i nie cho- 
dziło o tak znaczne sumy. Fran- 
cuzcy spekulanci otrzymali swe 
prawa od Zjednoczonych Stanów 
Colombia.i kupili usługi Ferdynan- 
da de Lesseps, aby przedstawić 
światu ich plany w najlepszem 
świetle. Farsa kongresu kanałowe- 
go, który się dnia 15go maja 1879 
w Paryżu zgromadził, została roz- 
poczętą i pomimo oporu ludzi czuj- 
nych, przekupiony wydział wybrał 
Panama drogę od morza do mo- 
rza. Wnet po rozwiązaniu kongre- 
su kanałowego, podał jen. A. C. 
Barnside z Rhode Island w kon- 
gresie rezolucyę w tej sprawie. 
Brzmiała ona, że Stany Zjednoczo- 
ne pówinny z wielkim niepokojem 
patrzeć na wszelkie usiłowania eu- 
ropejskich mocarstw, które pod ich 
protekcyą i ich zwierzchnictwem 
chciałyby wykopać kanał okrętowy 
przez międzymorze Panama.” 

Następuje przegląd historyi Pa- 
nama kanału włącznie przybycia 
de Lessepsa do Stanów Zjednoczo- 
nych. Artykuł brzmi jak następu- 
je: Prezydent Hayes przyjął Fran; 
cuza grzecznie i odpowiedział, wy- 
słuchawszy cierpliwie komplimenta 
i tłómaczenia kanało - twórcy, że lud 
Stanów Zjedn. jest przekonanym, że 
musi mieć przeważny wpływ na 


kanał, niech go kto chce wybu- 


duje. Amerykański MY pia nie chciał 
darmo pracować i Lesseps obiecał 

wręczyć wydziałowi sześć rocznych 

ZA U skoro kompania zostanie u- 

organizowaną. Pierwsza opłata mia- 

ła wynosić 3,100,000 franków; w 

rok potem miano zapłacić 1,400,000 
franków, a potem przez pięć lat 
po 1,500,000. W taki sposób u- 
tworzył naczelnik planu Panama ka- 
nalu $2,500,000, aby wywierać 
wpływ na lud Stanów Zjednoczo- 
nych i jego rząd. Oto fundusz na 
przekupstwo, za pomocą którego 

można było dużo zrobić. Nowoyor- 
scy bankierzy zajęli się organiza- 
cyą wydziału. Zamiarem było do- 
stać za przewodnika znakomitego 
Amerykanina, którego nazwisko 
wywołałoby zaufanie i nadałoby ' 
Panama planowi więcej. znaczenia. 
Pierwszym, którego przedstawiono, 
był jenerał U. S. Grant. Miejsce 
zostało mu ofiarowane przez dom 
bankowy G. W. Seligman % Co.” 
Roczna pensya miała wynosić $25,- 
000 i obowiązki urzędowe miał 

być bardzo lekkiemi, Graut atoli 


poznał się na zamiarze i odmówił.” 


Dalej opiewa artykuł, że pewni 
„publiczni urzędnicy w- wydziale a- 
merykańskim dostawali po $25,000 


`f rocznie za usługi. Stanowisko kon- 


gresu było zupełnie nieprzyjaznem, 
gdy utworzono komitet i prasa pra- 


-| wie cała występowała przeciw ka- 
: | nałowi 


pod francuzką kontrolą. 
Wkrótce atoli nastąpiła zmiana i 
Lesseps, gdy powrócił do Francji, 
oznajmił, że piny Zjednoczone po- 

an i dodał nai- 
wnie, że zupełny” współudział wiel- 


"| kich i wpływowych domów ban- 


kowych dowodzi, że podróż. jego 
do Stanów Zjednoczonych odnio- 
sła pożądany skutek. 


* Ale kochana żono, czemu ty 
zawsze kupujesz kiełbasy; właści- 
wie nie powinniśmy ich wcale ja- 
dać, bo mogą w mich być trychi- 
ny!” „Jak dziwnym ty jesteś mę- 
żulku! Jakim sposobem mogą się 
zyć Seji do kiełbasy, kiedy 
oba końce są mocno zawiązane!” ` 


« 


CHICAGO. 


Wskutek zesunięcia się 
łańcucha z olbrzymiego słupa zo- 
stał we wtorek przeszłego tygo- 
dnia na zachodnim brzegu rzeki na 
południe od Van Baren ulicy je- 


| den: człowiek na miejscu zabitym, 


a dragi niebezpiecznie pokaleczo- 
nym. Ofiarą śmierci padł Polak, 
Frank Jayka z pod No. 199 Clea- 
ver ulicy, a ranionym został Józef 
Carl z pod No. 63 W. 15 ul. Na 
owem miejscu umieszczono pod ma- 
szyną do wbijania palów słup 50 
stóp dłhgi, który był przymocowa- 
ny za pomocą grubegó, żelaznego 
łańcucha. Gdy dano znak, aby ma- 
szyna poczęła pracować, zesunął 
sią łańcuch i słup padł. Robotni- 


Każdy twierdzi, że jest niewinnym. 
W każdym przypadku zaszła tu 
wielka niedbałość, gdyż szlaban 
nie był spuszczonym, a stróż ko- 
lejowy i stróż wieży zamiast znaj- 
dować się na swem miejscu, grzali 
się w sąsiedniej chacie. 


— »Lake Street Eleva- 
ted Railroad Co.” kompania pod- 
wyższy swój kapitał z $5,000,000 
na $10,000,0v0. 


—W Domu Dobrego Pa- 
sterza znajduje się 14-letnia dzie- 
wczyna uchodząca pod nazwą Em- 
my Williams. Pani Albertina Born 
z pod No. 144 Cornelia -ul. twier- 
dzi, że jest jej córką, która w pa- 
zdzierniku zaginęła z domu i ma 
mnóstwo świadków, aby to udo- 
wodnić. Emma zaś powiada, że jej 


cy poczęli ubiegać w różnych kie- , rodzice mieszkają w Salisbury, Mi- 
runkach, lecz Jayka podleciał pod | chigan, którą to miejscowość o- 


niego i został przezeń uderzony. 
Czaszka jego została zmiażdżoną. 
Carl został  dosiągnięty łańcu- 
chem, który mu połamał żebra ile- 


uściła dwa tygodnie temu i przy- 
Ba: do Chicago w czterech dniach 
o żebranym chlebie. Dobrowolnie 
udała się do zakładu Dobrego Pa- 


wą rękę. Lekarze mniemają, że | sterza, gdzie chce pozostać i stać 


wyzdrowieje. Zwłoki Jayki wzię- 
to do trupiarni powiatowej. 

— Wskutek za bardzo 
rozpalonezo komina powstał we 
wtorek wieczorem w fabryce wo 
zów „Staver Abbott Buggy Co. 
pożar, który narobił szkody na bli- 
zko $30,00u. z 


, 


się Siostrą. Sędzia Horton, przed 
którym się toczyła „habeas. corpus” 
sprawa, gdyż pani Born chce od- 
zyskać córkę, oświadczył, że niepo- 
dobieństwem jest przebyć odległość 
z Salisbury do Chicago w czterech 
dniach. Sędzia mniema, że dzie- 
wczyna musi być słabą na umyśle, 
i kazał jej zostać u Sióstr, aby le- 


— Wskutek mrozu, któ- | karz mógł się przekonać o jej sta- 
ry panował na początku przeszłego | nie umysłowym. Matka zgodziła 


tygodnia, pękły w różnych miej- | się na to. . 


scach zwłaszcza na Clark i Lake 
ulicy rury wodne i gazowe. Stra- 
ta wyrządzona przez zalanie skła- 
dów itd. była dość znaczną. 


Milioner John D. 


— John Zriesbach, mło= 
dy kontraktor z pół No. 811 przy 
Mohawk ulicy spotkał dwa lata 
temu 17-letnią Paulinę Smith. 3-go 
grudnia, 1£92 roku miał się odbyć 


Rockefeller z Nowego Yorku, głó- | ślub. W dzień przed ślubem udał 
wuy akcyonaryusz „Standard Oil | się do stanu Indiana i powrócił do- 
Co.” podarował uniwersytetowi chi- | piero we środę. Twierdzi, że nie 


cagoskiemu ponownie $1,000,000. 


— Podczas Świąt Zło= 
dzieje kieszonkowi ze znaną zn- 
chwałością znajdowali się w głó- 
wnych składach w mieście i pro- 
wadzili niecny swój interes. W tak 
zwanym „Boston Store” poznano 
we wtorek jednego z ptaszków, 
niejakiego Thomas'a Gamewell i 
postanowiono go schwycić podstę- 
pem. Jedna z dam tam zatradnio- 
nych podała towarzyszce pugila- 
res tak, że złodziej musiał to wi- 
dzieć. Nie bawiło to długo, gdy 
miał już pugilares w swym ręku, 
lecz w tej samej chwili brali go 
już policyanci. Usiłował ubiedz, lecz 
to mu się nie udało i musiał się 


udać do ula. 
— Powiadają, że pra- 


wdopodobnie stara „Independence 
Hall”, w której została ogłoszona 
niepodległość Stanów Zjednoczo- 
nych, zostanie przewiezioną z Phi- 
ladelphii na wystawę światową w 
Chicago. Oprócz tego ma zostać 
przyprowadzony do Chicago dom 
z Washingtonu, w którym Abra- 
ham Liacoln umarł, jake i Surratt 


byłby w stanie utrzymywać Pau- 
liny. Ta pracuje w fabryce mate- 
raców i zarabia $10 do $12 tygo- 
dniowo. Paulina żąda obecnie $10,- 
(100 za złamane serce. 


— Pewien policyant zna- 
lazł w piątek na rogu Franklin i 
Division ul. 18 letnią Sarę Men- 
chen gorzko płączącą. Na stacyi 
policyjnej powiedziała, że 6 miesię- 
cy temu przybyła do Ameryki z 
rodzicami, którzy atoli umarli, i że 
obecnie jest zupełnie opuszczoną. 
'Twierdziła, że rodzice jej mieszkali 
dawniej pod No. 380 przy Fran- 
klin ulicy, lecz tam nie znał nikt 
dziewczyny. 


— Podczas gry w kar- 
ty w saloonie Rolle'go na rogu 
Lake i Ann ulicy pokłócił się „„pe- 
dlarz” Dan Dennehy z Michaelem 
Sherry. Goście obecni wstrzymali 
przeciwników od kroków gwałto- 
wnych. McSherry wyszedł pierwszy, 
ukrył się w pobliżu i zastrzelił 
Dennehy'ego, gdy ten wracał do 
domu. McSherry ulotnił się. 


— Paweł Panzer z pod 


oberza ze stanu Maryland, gdzie u- | No. -134 przy Sangamon ulicy zo- 


knuto spisek w celu zamordowa 
nia Lincoln'a, a do której mor- 
derca John Wilkes Booth ubiegł po 
ranieniu Lineoln'a. 


— W Pullman w tych 
dniach napadło trzech rzemieślni- 
ków dr. E. R. Kellogg'a, pobiło 
go mieszkami napełnionemi pia- 
skiem (sandbags) 
$50. Podobny wypadek wydarzył 
się sierżantowi Ludwikowi Kuester 
z Irving Park stacyi na Kimball 
ave., w pobliżu Bloomington road. 


— Dr. A. Lagorio, któ- 
ry posiada pod No. 65 przy ulicy 
Ruudoiph tak zwany zakład Pa- 
steur”a twierdzi, że on pierwszy od- 
krył, iż wstrzykanie jadu wściekli- 
zny leczy wielką chorobę, czyli cho- 
robę św. Walentego. 


i odebrało mu | den z nich wyrwał 


stał w piątek na rogu Halsted i 
Indiana al. zatrzymany przez dwóch 
ludzi, którzy go prosili o zapałkę. 
Panzer odpowiedział, że nie ma ża- 
dnej. Wtem zawołał jeden: „Mój 
przyjacielu, masz wielką czarną pla- 
mę na twarzy”. Panzer wydobył 
chustkę, aby otrzeć plamę, gdy je- 
mu z krawa- 
tki kosztowną szpilkę dyamentową. 
Później uwieziła politya niejakie- 
go Alberta» Fagana, w którym Pan- 
zer poznał złodzieja, lecz szpilki 
nie miał już przy sobie. 

— Pożar zuiszezył w 
piątek w Pullman pięć małych do- 
mów ze składem, położonych na 
rogu 112 ul. i Stevenson ave. Stra- 
ta $3500. 


— W sprawie nieszczę: 


— Józefa Bankman”a Z | ścia na 47 ulicy uznała „jury” ko. 


pod No. 3057 przy Main ul., ro-| ronerska, 


że konduktor wagonu 


botnika stojącego w służbie „Peo- | tramwajowego, maszynista pociągu, 
ples Gas Ligbt & Coke Co.” zna- | stróż kolejowy i dozorca szlabano- 
leziono we środę nieżywego w i- | wy byli przyczyną nieszczęścia. O- 


zbie - kondensacyjnej fabryki gazu 


skarżonych będzie sądziła „grand 


na rogu Center i 22 ulicy. Nie| jury”. 


wiadomo co było przyczyną jego 
śmierci. 


— We środę uwięziono 
Williama Hustona, prezydenta „Kl. 
gin Jewerly Co.”, róg La Salle i 
Madison ulic, pod oskarżeniem, że 
pobierał pieniądze pod fałszywemi 
pretensyami. T. W. Oline, mieszkać 
jący pod No. 296 Washington Bou- 


Paweł B. Ślapka 
który dnia 17 grudnia przy pracy 
uderzył Piotra Grabowskiego rurą 
ołowianą tak, że ten umarł naza- 
jutrz w szpitalu Braci Aleksyanów, 
został uwięzionym na farmie w po- 
bliżu Arlington Heights. 


— Przed domem położo- 


leyard, oskarża go, iż go oszukał o | nym pod No. 1120 Elston Ave. za- 
jedenaście dolarów sprzedając mu | strzelił się w niedzielę Lewis Kai- 
pierścionek, który był tylko dwa | ser z pod No. 19 przy Kuehl ul. 


dolary wartym. 


— We środę zachorował 
w domu położonym pod No. 40 
przy Ogden ave. na prawdziwą o 
spę (small pox) malarz William 
Milburn. Zawieziono go do zakła- 
du dla zaraźliwych chorób. 


— Chicago otrzyma nie | w 
zadługo nową fontannę, którą bę | mick Reaper Works“ 


dzie wieńczyła statua z bronzu 
przedstawiająca boginię Hebe. Dar 
ten pochodzi od Józefa Rosenber- 


ga z San Francisco, który w swym | wego. 


testamencie z dnia t2go listopada, 
1885 r., przeznaczył $10,000 na ten 
cel. Fontanna zostanie umieszezo- 
ną nad wybrzeżem jeziora (Lake 
Front) w pobliża Van Buren ul. 


— We środę zastrzeliła 
pod No. 111 Plymouth Plac 
Coleman, niejaką May Levin. O- 
bie były negierkami i prowadziły 
niemoralne życie. . 


— Wielu ze znakomie | Pokarm, który 


tych Norwegczyków przebywających 
w Chicago udało się w tych dniach 
do St. Paul, aby brać udział w 
inauguracyi ich rodaka Krute'a 
Nelson, gubernatorem stanu Minne- 
sota, która się odbyła we wtorek 
8-go stycznia. 


— John Swanson, fare | łem do tego wino, które 


— J.Jonarskiego schwy- 
cono w niedzielę na uczynku, gdy 
w wagonie tramwajowym Milwau- 
kee Ave. linii skradł pewnej da- 
mie pugilares. Znajduje się po za 
kratkami. 


— Fred J+hnson został 
poniedziałek w fabryce *MeCor- 
ochwycony 
p pas u wielkiego koła, u którego 
yło brak czegoś i dostał się po- 
między, koła. Wydobyto go nieży- 

— Małgorzata Oster- 
kamp służąca u piekarza Karóla 
Kimbler, pod No. 48b przy Mil- 


waukee Avenue, spaliła się w po-| 


niedziałek żywcem. Przy sporzą- 
dzapiu wieczerzy płomienie ogar- 


Ida nęły jej suknie, a wynikiem była 


śmierć. 
— ~ ——— 


przetrwał długie wie- 
„Jadłem jabłka, które dojrzał 
przeszło 1800 lat temu, chleb, któ- 
ry był pieczony, nim synowie I- 
zraela przebyli Czerwone morze, z 
masłem, które było zrobione, gdy. 
Elżbieta była królową Anglii i pi 
dż było 


mer z Madison, Wis., PRE we | starem, gdy Kolumb był jeszcze 


środę w towarzystwie swye 


synów | chłopcem — odezwał się w tych 


Enocha i Piotra do Chicago i na- | dniach w pewnym klubie jakiś o- 
jął pokój w Jefferson hotelu, 145 | bywatel. 
Canal ul. 


Gdy się mieli udać na 


Uczta, podczas której podawano 


spoczynek, 15-letni Piotr Swanson | tąk stary pokarm i wino, odbyła 


zakręcił kurek od RZ gazowej, | się w roku 1871 
miast tak, | Gorbeta w Brukseli. Jabłka pocho- 


lecz odkręcił go natye 


u antikwaryusza 


że gaz mógłq'uchodzić. Nazajutrz | dziły ze dzbana, który znaleziono w 
znaleziono wszystkich trzech bez- | ruinach Pompei, starożytnego mia- 


rzytomnych. Lekarze atoli zdo- 
lali ich ocalić 


— $Straszliwe nieszęście 
wydarzyło się we czwartek rano 
zaraz po godzinie szóstej na krzy- 
żówce 47-mej ulicy. Pociąg robo- 
tniezy Fort Wayne kolei pędzący 
szybkością 30 mil na godzinę, na- 
jechał wagon tramwajowy i roz 
go. Czterech ludzi zostało zabitych 


sta, któremu zawdzięczamy wiedze 
marynowania owoców. 

Pszenicę wydobyto z jednej z 
mniejszych pyramid, masło z ka- 
miennej policy, w starej studni w 
Szkocyi, gdzie leżało w glinianym 
garnkv w wodzie zimnej jak lód, 
a wino pochodziło ze starej winni- 


bił | cy w mieście Korynt. 


W uczcie brało udział 6 osób i 


i 16 ranionych: Zabitymi zostali: | każda z nich dostała tylko kęs chle- 


Jan Blacha z 


od No. %50| ba i łyżeczkę wina, lecz każdy mógł 


Loomis ul., Archebałd McAndrews, | użyć tyle masła, ile mu się podo- 
John Roberts, superintendent od T. | bało, gdyż było go kilka funtów. 


R Wells Painting Co. i nieznana 


Garnek z jabłkami zawierał o- 


niewiasta, prawdopodobnie Polka | koło dwie trzecie galona, a jabłka 


lub Czeszka. Pokaleczonymi zostali: | były tak słodkiemi i smacznemi,. 
Patrick Stanley, Jan Gresk i, | jakoby dopiero w dniu poprzednim | 


No. 340, 50 Court, Minnie Kabl, 
Patrick O'Neill, H. Gruber, Wil. 
liam Kaiser, J. J. Costella, M. 
Kohn, Thomas. Reardown, Ellen 
Conway (umrze prawdopodobnie), 
George Clark, Joseph William i 


Filip Janecki No. 234 prz ja: <Algeni 
-50 GLA Herminia Kedel. A Aed Rona 


zostały zaprawione. 


—— 


Pożar w kopalniach. 


"Z Salem, Va., donoszą 29 gru- 
z ga że w McDo- 


well powiecie, W. Va., palą się. 


U więziono konduktora O'Conno- | Są to bardzo obszerne kopalnie, po- 
ra i woźnicę Stanley'a z wagonu | łożone trzy mile od Elkhorn. Pra 


tramwajowego,  maszynistę 


Ros- | cuje tam 200 robotników; sprawo- 


sey'a i jego palacza Meager'a, dalej | zdania nie podają, czy którykol- 
stróża kolejowego John'a Allbright | wiek z robotników utracił życie 


i stróża wieży Piotra Schwartza. 


JAZ r 
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wskutek pożaru, 


Ostatnie wiadomości. 


Berlin, 31 grudnia. Sesye 
sejmu rozpoczną się znów dnia 10 
stycznia. 

Rzym, 31 grudnia. Stolica 
święta otrzymała nowe sprawozda- 
nie od Msgr. Satoll'ego o wraże- 
niu, jakie spowodowała konferen- 
cya arcybiskupów w Nowym Yor- 
ku. ©pozycya nie podoba się Wa- 
tykanowi. Papież, kardynał Ram- 
polla 1 kardynał Ledóchowski wy- 
razili swe niezadowolenia, i papież 
stanowczo chce położyć koniec swa- 
rom istniejącym w Ameryce. 

Madryt, 31 grudnia. Dzisiaj 
zbuntowało się tutaj około 1000 ro- 
botników. Policya wzięła górę nad 
niemi po zaciętej bójce, w której i 
robotnicy i policyanci zostali ra- 
nionymi. 

New York, 31 grudnia. 
Wczoraj spłonął w Stony Brook, 
L: I, dom Williama Phillipps, ro- 
botnika. Czworo dzieci zamkniętych 
w domu znalazło śmierć w płomie- 
niach. 

Pittsburg, 31 grudnia. 
Browarze w Pittsburgn i Allegheny 
założyli syndykat, aby kontrolować 
sprzedaż piwa w Pennsylvanii. 

Berlin, 3l grudnia. Ślub 
księżniczki pruskiej Małgorzaty, 
siostry cesarza niemieckiego z księ- 
ciem Fryderykiem Karolem z He- 
syi odbędzie się 25 stycznia. 

Valparaiso, 31 grudnia. 
Państwa Brazylia, Chile i Paraguay 
zawiązały przymierze zączepno - od- 
porne. yu : 


NewYork, I stycznia. Dzi- 

siaj doniesiono o 28 wypadkach 
tyfusu z domu położonego pod No. 
34 przy Bayard ulicy. 


„New York, I stycznia. Dzi- 

siaj wybuchł pożar w kolegium Je- 
zuitów przy W. l6tej ulicy, a ks. 
Thomas Garnley został unieprzyto- 
mnionym przez dym tak,że umarł 
w kiłka minutach po „wydobyciu 
go z budynku. 


Berlin, 1 stycznia. Usiłowa 
nia różnych gazet, aby zatłumić 
skandal co do funduszu Guelfów, 
były daremnemi. Okazuje się, że 
przekupiono 10 urzędników pań- 
stwowych, 8 generałów, trzech sę. 
dziów, jedenastu gazeciarzy i 25 
członków Sejmu memieckiego. Każ- 
dy z nich dostał od 6000 do 10,000 
marek. 


Madryt, I stycznia. Infantka 
Isabella wyjedzie w kwietniu do 
Chicago, aby na wystawie świato- 
wej zastąpić królowę -- regentkę 
Chrystynę. Z nią przyjedzie także 
książe de Veragua, potomek Ko 
lumba, 


Londyn, 1 stycznia. Z Pe- 
tersburga donoszą, że 20 buatowni 
ków podczas cholery w Astracha 
nie zostało skazanych na śmierć a 
dwudziestu i dwóch zostało *skaza- 
nych na więzienie z ciężką pracą; 
90 oskarzonych puszczono na wol- 
NOŚĆ. 


Viroqua, Wis, 1 stysznia. 
Złodzieje zmusili skarbnika John- 
sowa do wydania im $5 tysięcy. 

San Francisco, l stycz. 
W per əm kółku angielskiem od- 
grywan,) dzisiaj „nibilistów.” Pav- 
na King, odgrywając jednę z głó- 
wnych rol, potoczyła się i wbiła 
w serc McKoy’a sztylet, którym 
pozornie siebie miała przebić. U- 
traciła rozum i obawiają się o jej 
życie. 

Berlin, % stycznia. Strajk w 
kopaluyich w pobliżu Saar Louis 
stał się, tak gwałtownym, iż rząd 
wysłał na miejsce rozruchów 4 ba- 
taliony %29 i 69 pułku piechoty. 

Londyn, 2 stycznia. Z Ham- 
burga (lonoszą, że tam umarł w 80- 
botę na cholerę jeden człowiek, w 
niedzielę także jeden; w Altona 
umarło w niedzielę trzech ludzi. 


Londyn, 2 stycznia. Śnieży- 
ca sroży się dzisiaj w południowej 
Anglii i w Walii. 

Rzym, 2 stycznia. Papież u- 
stanowił wikargyat apostolski w 
brytańskiem Honduras, którego u: 
rzędowaniem będzie się zajmował 
Msgr. di San Pietro. 


Cairo, 2 stycznia. Derwisze 
w południowej Afryce s3 znowu w 
rucha. W sobotę napadii wieś 
Gamai położoną w pobliżu Wady- 
halfa, lecz zostali pobici i utracili 
mnóstwo ze swoich ludzi. 


Amsterdam, 2 stycznia, 
W Suppermeer wydarzyły się rez: 
ruchy robotnicze. Trzeba było 
przywołać milicyę, która atoli mu- 
siała się cofnąć, poczem dała o- 
gnia. Dwóch robotników zostało 
zabitych, a wielu innych ranionych. 
Dwudziestu robotników uwięziono. 
Sześciu żandarmów zostało pokale- 
czonych. 

Londyn, $ stycznia. „Stan- 
dard'owi” Jonatas z Warszawy, że 
polski malarz ierzbiński został 
podczas przejażdżki w pobliżu Bia- 
łostoku napadnięty przez wilki, 
które jego i jego konie pożarły. 


n 
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* Z 69 tysięcy Francuzów, któ- 
rzy pod Napoleonem I walczyli pod 
Waterloo, żyje tylko jeszcze 8 w 
Francyi. 

* Ksiądz Hennepin odkrył w r. 
1669 pierwsze węgle kamienne w 
Ameryce, i to na tem samem miej. 
sou w stanie Illinois, gdzie siędzi- 
siaj miasto Ottawa znajduje. 

* Urzędnicy bankowi w Chinach 
tracili przy każdem bankructwie 
swe głowy; dla tego też nie wyda- 
rzyło się żadne bankructwo od 
przeszło sto lat. 


%* Przed sześciu laty znaleziono 
w kamieniołomach w pobliżu mia- 
sta Elmira, N. Y., skamieniałą ża- 
bę dwie stopy i ośm cali długą, 
która: ważyła przeszlo sto fnntów. 


* Szwecya posiada więcej lasów,. 


niż jakikolwiek inny kraj w Earo- 
pie. - 

* W r. 1813 sprzedawano w Lon- 
dynie 2 tuziny świeżych jaj za 8 
centów. 

* Czlonkowie klubu bogatych 
eN sA ludzi w Wenecyi posta- 
nowili żenić się tylko z ubogiemi 
dziewczynami. 

* Masło duńskie jest -najlepszem 
w całym świecie i uzyskało pier- 
wszą premię na wszystkich wysta: 
wach światowych, nawet w Phila- 
delphii. 

* Wskutek ściągania się żelaza 
wskutek zimna jest wieża Eiffel w 
Paryżu w zimie o ośm cali' niższą 
niż latem. 

* Pani Modrzejewska grywa Szo- 


pena,czyta książki w sześciu ró- 


żnych językach, i to tylko najle- 
psze dzieła. ; ż 

* Jakaś panna Sarah Wheele 
obchodziła w tych dniach w Phi- 
ladelphii sto i drugą rocznicę swych 
urodzin. Ma siostrę, która w maju 
liczyła 98 lata. 

* Jay Gould płacił w ostatnich 
latach swemu lekarzowi, dr. J. P. 
Munn $40,000 rocznej pensyi. Le- 
karz zresztą byłby się mógł nawet 


obyć bez tego honoraryum. Jest 
sam milionerem, a jego żona po- 


siada trzy miliony dolarów, 


* Ciało ostryg zawiera 90 pro- 
cent wody. ` 

* Większa część owiec zdycha 
w pierwszym roku ich życia. 

* W _ Brukselli istnieje zegar, 
który nigdy nie bywa naciąganym 
przez ręee ludzkie. Wiatr pełni ten 
obowiązek. 

* W gorącem źródle na spodzie 
kopalni srebra w stanie Nevada 
znaleziono ryby, które nie mają 
ówz, które jednakowoż tracą życie, 
gay je się kładzie do zimnej wo- 
y. 
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Prawdopodobnie zaczadzeni. 


Z Cleveland, O., donoszą 30 gru- 
dnia: Dzisiaj wieczorem znaleziono 
w Olmstead Falls, w miejscowości 
poblizkiej, zwłoki pastora Reeder i 
jego żony w plebanii. Zaaje się, że 
zostali zaczadzeni przez gaz ucho- 
dzący z pieca węglanego i praw do- 
podobnem jest, że już w poniedzia- 
łek znaleźli śmierć, gdyż w tym 
dmiu widziano ich po raz ostatni. 
Byli to ladzie w podeszłym już 
wieku, 


Wysoka kaucya. 


Z Pittsburga donoszą 30 grudnia: 
John MeLuckie, burmistrz z Home- 
stead, który od czasu, gdy się sam 
stawił władzom, był uwięzionym 
pod oskarzeniem buntu i morder- 
stwa, został dzisiaj puszczonym na 
wolność za kaucyą $23,000. ` Przy- 
jaciele jego z Homestead podpisali 
„bonds”, 


Oczy wystrzelone, 


Z Birmingham, Ala., donoszą 30 
grudnia. Wczoraj wieczorem udał 
się John Ladd z Carpenter, miej- 
scowości położonej w pobliżu 
Scottsville, do domu James'a Reid, 
znakomitego farmera i powiedział 
mu, że lepiej może się zająć 14-le- 
tnią jego córkę, niż ojciec, i ina- 
czej ją wychowa. Śchwycił dziewczę 
za rękę i chciał ją wyprowadzić, 
lecz ojciec i brat zapobiegli temu. 
Ladd oświadczył, że zastrzeli całą 
familię, jeżeli nie będzie mógł do- 
stać dziewczyny. Młody Reid schwy- 
cił wtenczas za szrótówkę i strzelił 
w twarz Ladd'a, który utracił oba 
oczy; powlókł się precz z tego do- 
mu, lecz wpadł zaraz do rowu, 
gdzie pozostał przez całą noe. Ladd 
chciał się ożenić z dziewczyną, lecz 
rodzice jej nie chcieli na to zez- 
wolić. 


Kapłan przyjęty znów do kościoła 
po 24-letniej exkomunikacyi. 


Czasopismo „„Wofld” podaje w 
dniu 31 grudnia następujący tele- 
gram z Washingtonu: Msgr. Sato|- 
ki zniósł exkomunikacyę ks. 0O- 
Flaherty z Auburn, N. Y., zawie- 
szoną %4 lata temu. Przyjaciele 
ks. przedłożyli papiezkiemu legato- 
wi tę sprawę. Już w dnia Bożego 
Narodzenia rozstrzygnął legat tę 
sprawę, lecz dzisiaj dopiero nastą- 
piło ogłoszenie. Msgr. Satolli ma 
podobno mnóstwo takich spraw do 
załatwienia. 


Dziwna zaraźliwa choroba. 


Pomiędzy więźniami w obozie 
w Helena, Arkansas, gdzie jest wię- 
zienie stanowe, dziwna panuje cho- 
roba. W przeciągu kilku dni umar- 
ło ich 16. Śledztwo koronerskie 
nie zdołało wyjaśnić tej sprawy. 
Ludzie nazywają tę zarazę zwyczaj- 
ne „chorobą  arszeniczną”, lecz 
wielki niepokój panuje w Little 
Rock, gdyż jest rzeczą widoczną, 
że to jakaś choroba zaraźliwa. Dr. 
Robertson lekarz więzienny udał 
się z ei jednego z nieszczę- 
śliwych do St. Louis, aby go po- 
dać analizie. 


Ze stolicy państwa. 


Washington, 50 grudnia. 
Dziwne rzuca światło, powiada 
, Star“, na instytucye amerykań- 
skie, że prezydent Stanów Zjedno- 
czonych zmuszonym jest przez si- 
ię okoliczności załatwiać swe spra- 
wy urzędowe w budynku, nad któ- 
rego głowną częścią miejscowa wła- 
dza zdrowia zawiesiła kwarantannę. 
Jest to jeden ze złych wyników 
tego, że biuro i mieszkanie prywa- 
tne prezydenta się znajdują w je- 
dnym i tym samym budynku. Wnu- 
czka prezydenta z:chorowała na 
szkarlatynę i cała familia prezy- 
denta jest mniej lub więcej nara-* 
żoną na zarażenie się. Fakt, że cho- 
ra leży w odległej części domu i jest 
odosobnioną, zmniejsza w prawdzie 
niebezpieczeństwo, lecz nie usuwa 
go. Na szczęście choroba nie roz- 
szerzyla się dotychczas dalej; lecz 
przez to nie ma jeszcze zapewnie- 
nia, że inni, którzy, jak rzeczy sto- 
ją, muszą pozostawać pod tym sa- 
mym dachem, nie dostaną jej. 

Z tej przyczyny nie przedstawio- 
no jeszcze formalnie brazylijskich 
posłów, którzy przybyli do Wa- 
shingtonu, aby w sporze o brazy- 
lijsko- argentyńską granicę, w któ 
rym prezydent ma być arbiratorem, 
zastąpili swój kraj. Posłowie byli: 
wczoraj u ministra stanu Fostera 
i prosili o przedstawienie lecz za 
jego radą została ceremonia odro- 
czoną, ponieważ w familii prezy- 
denta panuji choroba. Kwarantan- 


nia w „białym domu“ zabawi nie- 
zawodnie jeszcze z dwa tygodnie. 
HUMOR I PRAWDA, 


U zegarmistrza. 


Niewiasta podając zegarmistrzo- 
wi wahadło (perpentikel): „bądź 
Pan łaskaw, naprawić mi zegarek, 
nie chce on wcale chodzić!” 

Zegarmistrz: „łaskawa Pani, mu- 
sisz mi zegarek przynieść, jeżeli 
mam go naprawić.” 

Niewiasta: „Tak, wiem dobrze © 
tem, ale zegarkowi nie nie braknie, 
tylko wahadło nie chce chodzić.” 


Poznał się. 


W pewnem miasteczku był ol- 
brzymi osieł; właściciel onegoż 
atletycznej budowy, stał przed wnij- 
ściem i zapraszał gości w tych wy- 
razach: Panie, jest tu do widze- 
nia wielki osieł i to za półzłotka”. 
Ktoś przechodzący spojrzawszy na 
właściciela, rzekł: ”Już widziałem 
go i to gratis. 


Zyskowna sprzedaż, 


Aleksander Dumas, który nieda- 
wno oddał pod młotek licytacyjny 
swoją galerya obrazów, sprzedaje 
obecnie willę, mając zamiar prze- 
nieść się zupełnie na wieś. Naby- 
wcą ma być Ferdynand Dreyfuss, 
który płaci podobno 450,000 fr. za 
to, co samego Dumasa kosztowało 
tylko 120,000 fr. 


Potrzebujemy 50 dobrych górni- 
ków (Long Wall Miners), którzy bę- 
dą mielistałą pracę. Dobre mieszka- 
nia; dobre szkoły, wielki kościół ka- 
tolieki, iwszystkie wygody przyje- 
mnego ogniska. Przybądźcie na- 
tychmiast. 

Wenona Coal Co, Wenona, III. 

i (2) - 


Odpowiedź Redakcyi. 


t@ Pan M. Buchole w Bron- 
son, Mich. Pisze pan, że pan ma 
stary pieniądz, który chce oddać 
na wystawę. Otóż może pan ten 
pieniądz do naszej redakcyi przy- 
słać, Również i inni rodacy, mają- 
cy stare pieniądze mogą do nas 
przysłać a. tym sposobem wzboga- 
cą kolekcyą numizmatyczną. 


Nie mam czasu do pisania z oso- 
bna do kaźdej redakcyi pism pol- 
skich w Ameryce a przytem dotąd 
będąc bez miejsca, ogłaszam przeto 
publicznie że odtąd przenumerować 
nie mogę żadnej gazety polskiej, 
gdyż ciągle jestem prawie w „po- 
dróży i nie mam stałego miejsca 
bę te gazety mogły docho- 

zić. 


Z uszanowaniem 
Ks. Alcx. Michnowski. 


BGB” Kto przysłał z Aa N. 


Dakota, Money Order na $1.10. W 
liście nie ma podpisu. 


sw Pan Ign. Kaźmierczak w 
South Bend. W liście nie było a- 
dresu zatem nie możemy listownie 
odpowiedzieć. Tyg. No. 14, 15, 16 i 
17 możemy posłać. 


Ray" Panowie Tachock Bros., 
Pueblo, Col. Katalogu, jakiego Pa- 
nowie sobie życzycie nie posiada- 
my, ani też wiemy czy po za Po- 
znaniem w Wiel. Księztwie wycho- 
dzą gazety. Zdaje się nam, że naj- 
lepszą drogą byłoby udanie się 
wprost do jednej z gazet wycho- 
dzących w Poznania jak w. p. 
do: „Dziennik Poznański,” „Kuryer 
Poznański”, „Goniec”,„Orędownik”, 
które Pancm niezawodnie prześlą 
żądaną informacyę. Pisząc do jakie: 
gokolwiek z tych czasopism nie 
potrzeba nameru ich bióra, tylko 
po prostu nazwę Gazety, do której- 
kolwiek zechcielibyście się udać a 
potem — Posen i t. d. 


865” Kto przysłał Money Order 
na $3,00 z North Judson, Indiana ? 
W liście nie było podpisu. 
POPE A RERZRÓRWORZ A 


s" Kto chce pisać po książki lub 
Gazetę a nie. pamięta numera 
niechaj tylko adresuje 


(nie uprawna) w Pu!askim 
Shawano Co., Wis., blizko 
polskiego kościoła i kla- 
i sztoru, do sprzedania ta- 
nio za gotówkę lub na 
takowe warunki. 


Teof. Ratkowski, 
Blue Island, Illis 


1—4 


Od czasu zaprowadzenia chrze- 
ściaństwa w Polsce, znajduje się 
w każdym domie polskim, aby w 
czasie adwentowym czcić swem 
pieniem Najśw, Pannę a podczas 
Godów, tj. po Bożem Narodzeniu 
weselić się i wyśpiewywać pieśni 
z Kantyczki, że boszcia się na- 
rodził. 

Kto w swym domu tu w Ame- 
ryce nie ma jeszcze Kantyczki 
niech przyśle 75o. W Księgarni 
Polskiej Wł. Dyniewicza, 532 No- 
ble Str., Chicago, Ills. jest w wiel- 
kiej ilości 


KANTYCZKA 


i Kancyonał czyli zbiór najno- 
wszych pieśni, starożytnych Kolend 
i Pastorałek, z Nowenną na adwent. 
W mocnej oprawie po cenie. 

15 centów. 


CUDOWNY WYNALAZEK NA 


REUMATYZM. 


Burt'a standarowe lekarstwo okazało się hyć 
dobrodziejstwem dla tych, którzy cierpią na tę 
dolegliwość. — Gwarantujemy że wyleczy w 
ażdym przypadku. 

Znajduje się w wielkich butelkach. Cena $2.00 
czyli trzy butelki za $5.00. 

Zamówcie takowe i przekonajcie się o przy- 
miotach — Pisać można do nas po polsku. 


BURT CHEMICAL CO., 
155 5th ave., Chicago, III. 
a (x) 


J. RESZCZYNSKI, 


poleca Szanownej Publiczności 
Polskiej swój 


Hotel Polski 


położony pod 
No. 531 NOBLE ULICA. 
Gdzie Rodacy mogą się zawsze 
spodziewać otwartego i gościnnego 
| przyjęcia po „umiarkowanych ce 
nach. 


Ceny- Targowe. 
Chicago, 3 Stycznia, 1893 


Żywe świnie - 6.20—6.65 
Owce - - ~ 1.75—6.25 
Bydło, 100 fuutów -  1.25—5.85 
Jęczmień - - - 34—68 
WIERZE > 294—854 
| Pszenica - s 45—714 
Dy- a EEE 53—55 
Siano . à 1.50—11.50 
Len = e - - 1.074 
Koniczyna  - ~-  6.50—7.50 
Kukurydza - 3 354 — 43 
Spirytus A 5 j = 1.80 
Tymotka |» 1.90—1.93 
Cybula, beczka - 2.15—3.00 
Fasola, buszel -  - 1.70—1.75 
Indyki, fant - 8—12 
Kaczki E z Ś 10—11 
Kury z 3 z 3 ZA 
Cytryny, pudło - 3.50—5.00 
REY KABE 0 ZW 84 —12 
Kapusta, (sto) 6.00—10.00 
Miód, funt - R z 7—16 
Kartofle, buszel - 53—68 
Łój RE w š z 34—4 
Masło Ś > 15—80 
Groch, bnszel - 1,45—1.50 
Sałata (case) 1.15—].25 
Jaja tuzin `> - 25 
Ogórki, tuzin - 1.756—2.00 
Peklowina - - - 14.40 
Smalec - - - - 10.16 
Jabłka. -  -  -  1.50—2.26 
Gruszki, pudło - 2.50—8.50 


Borówki czerwone beczka 6.50—9.00 


Gęsi, - a, = 6—10 
Banany, pęk  - - - 1.25- 2.50- 
Słodkie kartofle buszel 3.00—3,75 
Kalafiory, pudło , -  1.50—2.00 
Gakien e aeng ów V4=BĄ 
NYKR PER SE WOJE CZA 14—28 
Ryż - » - - - + - 4—60 
Ćwikła beczka - 2.75—8.00 
Brukiew “ $ 1.60—1.25 
Pomarańcze, pudło ~-  2.75—8.%5 

AWA 5 oe ONZ y 11288 
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ALERSANDRA CHODŻKI dokładny 


SŁOWNIK 


POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI { 


został wydrukowany w 


Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikam!: zawierające 
924 stronnie wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język angiel- 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka. 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odpraw}. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 


drukarni Gazety Polskiej. 


snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 


języka angielskiego. 
«Pośrednik Polsko Angiesxi” cena 65 


Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 


centów; potem koniecznie potrzebną jest 


książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angiel- 
skie: co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po- 
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powiuno to dzieło znajdo- 
wać się pod ręką. Czy kw chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma- 
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło- 
wniką Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może jx kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byzcesistów nie umiejących 


po polsku a mających interes z Polakami. 


nie umie po angielsku nazwać, napisze 
zrozumie czego żąda. 


ALEX. CHOQDZKO'S Complete 


Containing 924 pages in hard binding. 


582 NOBLE STREET, 3 


m Rz RE 
$ 


POŁNOCNO NIEMIECKI 
LLOYD. 


Regularna pocztowa podróż paro- 
wcowa wprost pomiędzy 


Baltimore i Bremen 


na nowych i spróbowanych paro- 
weach stalowych. 


DARMSTADT, zbudowany 1891, kap. Boedecker 
YO » T z R 

z w è aeger, 
KARLSRUHE, |, 1800, 4, Kador 
MUENC IEN, s 1889, s Steenken. 
OLDENBURG, w 1891, ,. Gathemann. 
STUTTGART, " 1890, v. Schuckmann. 
WEIMAR, „ 1891, „ Heineke. 


Z BREMEM w każdy czwartek. 

Z BALTIMORE w każdą środę o 2 
godz. po poł. 

' -I kajuta $60 do $100. 

Dotąd i napowrót począwszy od $100, 

odnośnie do położenia pokojów. 


Gdy kto zażądą kupić jaki artykuł a 
po polsku a byznesista podług Słowniką 


Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 


Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


is a very advantageous work for every Businessman who has business with Poles, 


Price only $4.00. 


Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 


CHICAGO, ILLINOIS. 


PRZEZ BALTIMORE 


Parowcami północno niemieckiego Lloydu 
zostało przeszło 


2,500,000 Pasażerów 


szczęśliwie przewiezionych przez ocean ; dobre 
świadectwo, jak linia ta jest lubioną. 

Salony 1 pokoje kajntowe na pokładzie. 

Urządzenia dla pasażerów międzypokłado- 
wych, których miejsca do spania się znajduj 
na górnym iw drugim pokładzie, są także wy- 
bornemi, co jest uznanem, 

Elektryczne oświetlenie w wszystkich miej- 
scach, 


Dalszych szczegółów udzielają : 
A. SCHUMACHER & CO., 
agenci jeneroslni, 
BSOUTH GAY STR., BALTIMORE, MO. 
J. WM. ESCHENBURC, 


agent jeneralny, 
104 FIFTH AVENUE, CHICAGO, ILLS., 


Dla Polaków 
W. DYNIEWICZ, CHICAGO 


| Generalna agentura 


[ERN 


BREMEN 
NEW-YORK? 


2.000.000 


ludzi p'zepłyngło przez morze na parowcach 
Niemieckiego Lloydu 

bezpieczna. 1 dobrze. 

Podróż na parowcach pospiesznych. 


Nzybka podróż 
pomiędzy 


Bremen i New York. 
= Słynne pospieszne parowce 
Sprez, Havel, Lahn, Trave, 
Saale, Aller, Eider, Ems, 
Werra, Fulda, Elbe, 
Kaiser Wilhelm 11. 


W Sobotę, Wtorek i Srodę z Bremen. 


W Sobotę, Wtorek i Środę z New Yorku. . 


Bremen jest bardzo wygodnie położonym 
dia podróżnychi z Brem en możnadostać się 
w bardzo krótkim czasie do wszystkich miast 
Niemiec, Austryi i Szwajcaryi, 

ybkie parowce północno-niemieckie. 
go Lloyan zostafy zbudowane z szczególnym 
względem na pasażerów migdzy-pokładowych 
pasażerów w drugiej kńjucie; mają wysokie 
poktady, wyborną wentylacye i 
wyśmienite pużywienie. 
Uelriohe £ Co., Gen.A9. £ Bowiingłiwnan. A.3 
H. Olaussenius & 0o., 80 — 52 Fifth Avenue. 

Generaluiagenci zachodu. 

W. Fiwanśssńne spant, KRA Nohlafite. qTkhinaca 


Założone w roku 1847, 


C. B. Richard 6.Co., 


62 Clark Str. 594 Canal Str. 


Now Tork — Baltimor — Bamburg, 
Największy i najstarszy inte- 
res bankowy i pasażerski w Ameryce. 
Zułatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 


Przekazy pocztowe i weksle na wszy- 
stkie miejscowości. 


Bilety podróżne po najtańszych cenach 
po wszystkich liniach. 


W niedzielę bióro jest otwarte od 10 
do 12 godziny, 
W naszem biórze mówi się po polskn. 
A. SEBETOWSKI, 
polski klerk. 


J. J RAWELKA & C0., 


Pożyczki na własność (Keal 
Estate). p 
Bióro zabezpieczenia, 
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo 
we Biiety 
do iz 


EUROPY 


po najtańszych cenach. Zajmuje 
się suczegółowo wydzierzuwianiem 


domów. 
AES ihah l 18-th Str. 
Dr. E. HOFFMAN, 


Posiadająca dyplom doktora na 
wszystkie choroby kobiece i dzie- 
cinne, które leczy z dobrym sku- 
tkiem; jako ból ócz, ból głowy, ból 
krzyża, ból zębów, łamanie w ko- 
ściach, reumatyzm, różę i kaszel, 
choroby maciczne, oraz zastarzałe 
rany, krosty i wrzody. 

Zamiejscowym udziela poradę za 

nadesłaniem 2 centowego znaczka 
pocztowego. 
1 butelka lekarstwa na zęby $1.00 
LEs “ — namacicę 1.00 
DE «  nagardło 1.00 
Jj « na krosty i wrzody 1.00 
Lekarstwo na ból krzyża, pier- 

si i kaszel itd. 2. 
Office: 690 Milwankee Ave., Chicago, 

ILLINOIS. 


RUPTURA! 


Dzieci wyleczone w 10 do 14 dniach. 
Dorośli wyleczent w 1 do 8 miesięcy. 
Zadna płaca aż do wyleczenia. Żadna 
operacya. Bez bólu. Bez niebezpie- 
czeństwa, Bez wstrzymania od bi 
znesu. Konsultacya bezpłatna. 
(Godz. 10:00 przeć ] 

Dr. A. L. De SOUCHET, 


| Pokoje 88 184 MoVicker's Theater Bldg., 
18—75 (March 10 — 93) - CHICAGO, 
j; i f zd á U 


NE: OE 


ILLS. 


c” 
E E : 


Pi MROOWAS ER POTOK BORA KE Negi Ge 
2 BIĆ: RACE ROWIE "PA a e r Kn E ROO RAGE 


rzed p. do 5:00 po poł.) przez - 


| — North German Lloyd. — 
BREM. EN—BALTIM ORE. 


NIEMIECKA CESAR, tA POCZTA, 


| Mandaty, Pocstowe, drafty, paszpar. 
ty po najtańszych cenach. 


Pełnomocuictwa wysta- 
wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanto i szybko. 


J. W. Eschenburg. 


» Corner Fifth Av. i Washin n St. 
CHTCAGO, ILES. 
Od roku 1856 w Chicago 

LJ e 
Chas- Kozminski. 
& Ca. ` 

164-166 Randolph Str, ** 
Pieniądze do wypożyczenia po najniż- 


WG szych procentach na własność 
sodne Najlepsze hipoteki 1 akcye sig 


sp. 
konsularne i nota- 


Pełnomocnictwa tonsure 1 nota- 


ne. „ciągamy w 
ki i iine roh AAV sposób. Jak npjiniaay spal 


Bilety pasażerskie (9,15, Eu 
1 l. 
Weksle stkią strony "EO zieniegdąj m za 


Wyprawa pakunków do Europy 


d 
wn azvhko ` tania RZE 


BAWDURUŚKO - AMDRYKANSKA LINIA 


wprost 


do i z Europy 


rzez morze w przeci 
Test to najprędkza pakóż nę es 


Z NOWEGO YORKU do 
ką hamburskich SZOZEQINA O 


„UNION LINIA, 
Z NOW 0, ii AMBU rost, - 
DRA towcege ni 


BAMDURGYKO-JALNIAORSKA LINA 


Ę pomiędzy Be (timore i Hamburgiem, 
egniarna komunikacya za pomoc% dobrz. 
znanych parowców Hambargsko-Am Fkańaki - 
Linii. We Stra W y. = R 
NADZWYCZAJ NIZKIE GENY. 
O dalsze Informacye udajcie się do: 


HAMBURG 
Generalne Ofisy: 


87 BROADWAY, 1% LA SALLE ST., 
NEW YORK. CHICAGO, ILL. 
W New forskim biórze jest Polak p. J.F. 
VOSATKA. 


W. DYNIEWICZ, agent polski, 582 Noble 8 
p odnie z 


DOI 2 MEMEC AUSTATI itd, 


W międzypokładzie przez Ph.ladel 
phię i New York, 


Królewska Belgijska pocztowa linia 
Okręty płyną regularnie pomiędzy 


New York, Philadelpia i Antwerp. 


Bliższych szczegółów udzielą 
FRANCIS C. BROWN, 


* Western Gen’) Pass. Agent, 
82 Clark Street, - Chicago, Ills. 


i W. DYNIEWICZ, w Chicago. 


B. Stobiecka, 


Praktyczna lekarka na oczy 
< 489 Milwaukee Av, 
CHICAGO, - 
, Leczy 
- cnorob; 
dzone dla pielęgnowania zam 
rych. W chorobach riebezpiecznych, 


© AENA ERST E 


o 


AMERICAN LINE, 


Proszę podawać dobry adres, r oda 
| nie kr oe A aj a) uczyli ani 
cają się i psują ; y 


